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NR. 190. 


Miesięcznie: o GP 


Pojedynek lorda Rothermere z min. Beneszem. 


Wystąpienie znanego potentanta praso- 
wego, lorda Rothermere za rewizją granie 
Węgier i zwróceniem im terenów zamieszka- 
łych przez ludność węgierską, doprowadziło 
do nieoczekiwanego incydentu. Jest nim 
„przypadek min, Benesza, który w senacie 
Praskim wystąpił ostro przeciw angielskiemu 
lordowi, zarzucając mu parcie do wojny, i za 
to został w sposób bardzo przykry przez nie- 
80 skarcony listem świeżo w prasie ogłoszo- 
nym, | 

Lord Rothermer broni się w nim naprzód 
przed zarzutem p. Benesza, jakoby parł do 
wojny. 


„Nie odpowiada to — pisze zupełnie 
moim celom. Przeciwnie chcę przez moje 
wystąpienie zapewnić prawdziwy pokój. 
Mam zbyt wielkie mniemanie o zdolnościach 
dyplomatycznych Waszej Ekscalecji, bym 
przypuszczał, że Pan wierzy w możliwość 
trwałego pokoju bez tego, aby ie okręgi 
państw sukcesyjnych, w których Węgrzy 
znajdują się w większości, były oddzielone 
ad Węgier. W, E. wie równie dobrze, jak 
i ja, że traktat w Trianon w jego dzisiejszej 
formie mógł mieć miejsce tylko dlatego, że 
zastępcy mocarstw nie byli poinformowani 
o skomplikowanych narodowościowych i po 
litycznych stosunkach tych okręgów. W par- 
lamencie praskim zasiadają przedstawiciele 
takich okręgów, które nie powinny były być 
nigdy oddzielone od Węgier. Nie dlatego 
padł miljon żołnierzy brytyjskich, ażeby za 
ceno ich Śmierci w tej części Europy pano- 
wało bezprawie. Takiej krzyczącej niespra- 
wiedliwości nie można spokojnie przemil- 
czeć, Węgry mają przyjaciół, którzy nie 
Bpoczną, dopóki cały świat nie dowie się o 

ywdzie wyrządzonej Węgrom i o tem, jak 
państwa sukcesyjne uciskają i pozbawiają 
praw Węgrów, którzy dostali sią pod ich 
panowanie. Niech zaś Ekscelencja będzie 
łaskaw pamiętać, że bez pomocy i ofiar ze 
strony Anglji i Francji, Czechy wogóleby 
nie istniały. Zwycięstwo zaś, dla którego An- 

*glja takie poniosła ofiary, nie może służyć 
za pokrywę dla bezprawia i niesprawiedliwo- 
Ści. Jeśli Czechy będą nadużywać tego co 
dostały, muszą być przygotowane na to, że 
uczucia Anglji od nich się odwrócą, a miej- 

« Bee ich zajmie obojętność i rozczarowanie", 
Lord Rothermere — jak widać — przemó- 
WE językiem twardym, — czeskiego mini- 
Sira potraktował jak żaka prawie — a i sa- 
memu narodowi czeskiemu powiedział rzeczy 
nieprzyjemne i — przyznać trzeba — częś- 
lowo wręcz niesprawiedliwe. W szczególno- 
odnosi się to do ustępu, w którym lord 
*hermere zapewnia, żeby „Czechy wo- 
góle nia istniały”, gdyby nie Francja i An- 
Elja... Chociażby nawet tak było, czego zre- 
Szta udowodnić nie można, to jednak publi- 
cysta, mający poczucie odpowiedzialności za 
Swoje słowa. nie będzie nadużywał faktów 


| W sposób, który może uchodzić za obelgę 
1-1 


Tatcona całemu narodowi, |= 
ra Zresztą — przyzna to i lord Ratherme- 
"7 28 „bezprawie“ w wytyczaniu granie 
węgierskiego państwa odpowiedzialni są nie 
tylko Czesi, ale i ci politycy Ententy. kórzy 
traktat z Trianon opracowywali. Lord Ro- 
STmere usprawiedliwia ich nieświadomo- 
ścią (1), ale i tą wąpliwej wartości obroną 
me zdoła uwolnić ich od odpowiedzialności 
ža stan, który sobie pozwala określić jako 
„k fzyczącą niesprawiedliwość”. 
Z drugiej jednak strony nię da się za- 
Przeczyć, że część winy za ostrą odpowiedź 


lorda Rothermera ponosi sam min. Benesz. 
Tendencje właściciela „Daly Mail“ szły 
w tym kierunku, by wywołać dyskusję 
w sprawie Węgier i doprowadzić na razie (!) 
do wykonania faktycznej obietnicy złożonej 
w Trianon Węgrom, że czasem może nastą- 
pić korrektura granicy z Rumunją (Siedmio- 
gród). Niepomny prawdy zawatrej w pol- 
skiem przysłowiu: „Nie kładź palca między 
drzwi“, — wytoczył p. Benesz sprawę w se- 
nacie i w rezultacie zyskał to, że lord Ro- 
thermere rozdrażniony jego wystąpieniem, 
grozi teraz akcją na rzecz rewizji granicy 
węgiersko-czeskiej. Zapewne nie znaczy to 
jeszcze otwartego niebezpieczeństwa dla ca- 
łości Czechosłowacji, ale w każdym razie 
wróży nieprzyjemną kampanję antyczeską 
w prasie angielskiej. i 

Tem się tłómaczy, że na pismo lorda Ro- 
thermere odpowiedział min. Benesz bardzo 
uprzejmym telegramem, który „Prager Pres- 
se“ wczorajsza przytacza. 

P. Benesz przeczy naprzód, jakoby w se- 
nacie na określenie akcji lorda użył słów, 
które on w swej odpowiedzi przytacza: praw- 
dziwe zaś wyrażenia ministra zostały przez 
niego „źle zrozumiane”. Co do reszty twier- 
dzeń lorda Rothermere, oświadcza p. Benesz: 

„Żałuję, ale nie mogę wszczynać na ten 
temat dyskusji, Jestem na stanowisku urzę- 
dowem i dlatego nie mogę powiedzieć 
wszystkiego, co bym mógł. Musiałbym prze- 
prowadzić porównanie stosunków w Czecho- 
słowacji i Węgrzech, a te moje słowa, jako 
słowa ministra, mogłyby być komuś nieprzy- 
jemnemi i nie przysłużyłyby się sprawie po- 
koju mojego kraju i jego sąsiadów. 

P. min, Benesz podziękowawszy za „po- 
chlebne słowa”, pod jego adresem skiero- 
wane, kończy zapewnieniem, że gotów jest 
dostarczyć lordowi Rothermere informacyj 
o losie mniejszości narodowych w Czechosło- 
wacji i na Węgrzech. 

Czy depesza min. Benesza wpłynie uspo- 
kajająco na lorda Rothermere, mocno — jak 
widać — podrażnionego? Wolno wątpić! 
Wziął na siebie rolę ambasadora Węgier wo- 
bec Anglji i nie myśli z niej rezygnować. 
Dla Czech jest to sprawa przykra i szkodli- 
wa, Dowodzi bowiem, że dziś nie cieszą się 
już w Londynie sympatją z czasu wojny, — 
że na giełdzie angielskiej opinji politycznej 
papiery praskie idą w dół... W. Z. 


WE WEE +" | WAP yi LJ 
Wycieczka starostów. 


Warszawa. (Telef. wł). We wtorek wyj :ż- 
dżą wycieczka instrukcyjna starostów, zongani- 
zowana przez min. spraw wewn., do powiatów 
pińskiego, zamojskiego, częstochowskiego, kali 
skiego, kępińskicgo (w wojew. poznańsk:em) 
i bialskiego (w wojew. krakowskiem). Weżmie 
w niej udział 25 starostów, przeważnie z woja- 
wództw południowych. Wycieczka ma na selu 
zwiedzenie powiatów w różnych dzielnicach pań 
stwa celem zapoznania się z Organizacją sta- 
rostw i ich administracją. i d 


P. Borkowski wojewodą lwowskim. 


Warszawa. (Tulef. wł). Na dzisiejszem qo- 
siedzeniu Rady Ministrów został przeniesiony 
w stan nieczynny wojewoda lwowski p. Gara- 
pich, a na jego miejsce mianowany p. Dunin- 
Borkowski, = 


W Krakowie : 


WARE 


Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pacrtową 


5-00 zł. 


bez odnoszenia 


4*50 zł. 


——-- ADMINISTRACJA NR. 3344, —— 


chwały Rady Naczelnej 


Związku Ludowo-Narodowego. 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099. 


Za granicą 


"ena egz. 20 gr. 


GŁOS NARODU 
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REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKOW, UL. SW. KRZYZA L. 11. (DOM WŁASNY). 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. 


Przedntata zniżena 
dla nauczycielstwa ludawago 


4.50 zł. 
NR. 3344 


8°50 zł. Y 
DRUKARNIA 
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Warszawa. (Telef. wł.). W niedzielę obrado- ] czujności Związku w pracy nad wzmocnieniem 


wała Rada Naczelna Zw. Lud. Nar., która przy- 
jęła szereg uchwał o charakterze ogólnym, na- 
wołujących da konsolidacji rozpreszkowanych 
sił narodawych. 

Ustęp w sprawie katolicyzmu brzmi: Wobec 
stwierdzonej akcji planowej, zdążającej do roz- 
bicia życia religiinego w kraju i odebrania va- 
szemy narodowi charakteru narodu katolickie- 
go, Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodowe- 


go kładzie szczególny nacisk na podwojenie | 


ducha religijnego w narodzie i powagi Kościoła 
katolickiego w państwie, przypominając, że re- 
ligja jest dla nas celem, któremu stużymy, a nie 
środkiem, mającym służyć interesom politysz- 
nym lub społecznym. i 
Rada Naczelna Związku Lud.-Nar. wzywa 
członków do czujności w tej dziedzinie i energi- 
cznej walki z wszelką robotą, prowadzoną prze- 
ciwko katolicyznowi w kraju. 
TEETETTIIN. 
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Niemcy nie mogą się wypierać odpowiedzialności 
za wywołanie wojny Światowej. 


Warsżawa, (Tel. wł.) Z Paryża donoszą: 
W niedzielę po południu Poincare wyg.osił prze- 
mówienie z okazji poświęcenia ratusza w Or- 
chies w departamencie północnym, małem miae 
steczku pod Doin, które podczas wojny zostało 
eałkowicie zniszczone. 

Mowa ta była podobna do mowy wygłoszo- 
nej w Luneville. Najsamprzód przypomniał zaj- 
ścia, których widownią było Orchies podczas 
wojny i odparł, jako oszczerstwo niemieckie 
twierdzenie, według którego miasteczko zostało 
spalone za to, że wojska niemieckie zostały na- 
padnięte przez wolnych strzelców, Gdyby się 
we Francji na tego rodzaju twierdzenia nie od- 
powiadało, to byłoby to przyznaiem racji. Je- 
żeli się zaś je odpiera, strona przeciwna twier- 
dzi że Francja próbuje zamącić pokój. Rozsze- 
rzanie tych błędów musi raz ustać i wtedy Fran- 
cja nie będzie musiała ich odpierać. Będziemy 
we Francji szczęśliwi, jeżeli Niemcy nie będą 
wypierać się odpowiedzialności za wybuch woj- 
ny i popeinione podczas niej okrucieństwa. Fran- 
cja tęskni do tego czasu, kiedy zapomni o nie- 


mieckich okrucieństwach i będzie można mē 
wić o zgodnem współżyciu między obu rasami, 
których porozumienie jest niezbędne dla utrzy- 
mania pokoju. 

Poincare opowiedział dalej, że po spaleniu 
Orchies wzięto do niewoli oficera, który miał 
rozkaz spalenia, a który płakał z tego powodu, 
że jemu właśnie wydano ten nieludzki rozkaz, 
Łzy jógo z pewnością mają większe znaczenia 
dla zapomnienia krzywd i zbliżenia między obu 
narodami, niż obelgi i oszczerstwo, Podczas 
wojny zniszczono we Francji 10 departamen- 
tów. Nikt we Francji nie oszalał, aby sobie ży- 
czyć zakłócenia pokoju, który jest dla niej ko- 
nieczny, nietylko ze względu na stosunki za- 
graniczne, ale i wewnętrzne. W tym celu został 
utworzony rząd jedności narodowej. Rządowi 
temu powierzono zadanie utrzymania pokoju 
i rząd ten ma prawo Żądania czasu, do dokona- 
nia tego dzieła. W tym celu rząd potrzebuje 
poparcia nietylko parlamentu, lecz także całe" 
opinji publicznej, 


tuje zwodów podstawa ordynacji wyborczej 


Konserwatyści suilują 


Warszawa, (Tel. wł.) Koła konserwatywne 
rozpszerzają wiadomość, że w jesieni, po za- 
kończeniu kadencji sejmowej, rząd Piłsudskie- 
go zmieni(1) ordynację wyborczą zapomocą de- 
kretu, przyczem niepopularność obecnego Sej- 
mu będzie argumentem, uzasadniającym potrze- 
bę takiej zmiany. W tym celu kampanja anty- 
sejmowa ma by przez pisma konserwatywne 
i sanacyjne prowadzona ze wzmożoną siłą, 

Jak będzie wyglądał projekt rządowy, 
6 tem nie się pewnego nie wie. Konserwaty- 
Ści usiłują nakłonić rząd do oświadczenia się za 
ordynacją wyborczą, opartą na kurjach zawo- 
dowych. Dla poparcia takiej reformy powołają 
Się na przykład faszyzmu, który przygotowuje 
projekt ordynacji opartej na korporacjach. We- 


swój projekt rządowy. 


dług zapewnień konserwatystów w Belwederze 
propozycja ta znajduje życzliwe przyjęcie, 

Nie jest jasnem, czy rząd ma naprzód przed- 
stawić swój projekt Sejmowi i dopiero w razie 
nieuchwalenia go narzucić dekretem, czy też 
wcala nie będzie go Sejmowi przedstawiał. Po- 
głoski te wychodzą z kół konserwatywnych 
i powtarzamy je z obowiązku dziennikarskiego. 
Być może, że są to tylko pia desideria konser- 
watystów obce dotąd rządowi. Do dekretawa- 
nia ordynacji rząd nie posiada pełnomocnictw 
i jest nieprawdopodobnem, by znalazła się 
w Izbach większość ?/; dla uchwalenią takich 
poza ramy konstytucji wybicgających pełno- 
mocnictw. 


ZAM 


Utworzenie rezerw zbożowych 
w Krakowie. 


Warszawa. (Telef. wł.). We wtorek wyjeż- 
dżają do Krakowa delegaci Banku Rolnego Araz 
mim. spraw wewnętrznych w sprawach Związa- 
nych z utworzeniem rezerw zbożowych w Kra- 
kowie. / 

Warszawa, (AW.) W związku z zamierzo- 
nem utworzeniem w Warszawie rezerw- zbożo- 
wych przystąpiono do remomtu elewatorów. 
Koszta remontu przekroczą kwotę 1 miljona zł. 
Elewatory te pomieszczą przeszło 1000 wago- 


nów zboża, zaś w spichlerzach pomieści się oko- 
ło 300 wagonów, 


Dziś rozprawa chorzowska 


w Trybunale haaskim. 


Haga. (PAT). Dzisiaj o godz. 3.30 popoł. od- 
będzie się posiedzenie Stałego Międzynarodo- 
wego Trybunału Sprawiedliwości, na którem 
ogłoszona będzie decyzja Trybunału w sprawie 
ekscepcji, zgłoszonej przez rząd polski w sporze 
niemiecko-polskim o fabrykę w Chorzowie, 
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0 czem piszaimmi?...| Największy polityk francuski. 


40-LECIE POLITYCZNE POINCAREGO. 


Z. L. N. a Ch. D. 


Ną artykuł pos. Bittnera, stwierdzający 
płytkość hasła „jędności narodowej“. używa 
nego przez Z. L. N., odpowiedziąła „Gazetą 
poranna“ inwektywami i drwinami. Rozpra- 
wia się z niemi pos. Mendrys w „Rzeezypo- 
spolitej”, Fodnosi, że nie polityczne, ale so- 
cjalne hasła są dziś aktualne. 

„Przykładem tego — pisze — Francja, 
gdzie Poincare jako pogromca Niemców —. 
upadł, a jako uzdrowiciel finansów — zwy- 
ciężył. Głodne rzesze bowiem chcą przede- 
wszystkiem programu socjalnego“, 

Dlatego Ch. D. zwycięża wszędzie tam, 
gdzie idzie do wyborów samodzielnię. 

„W Radomiu — przypomina — godziliś- 
my się oddać Związkowi L. N. dwie trzecie 
mandatów, a gdy do porozumienia nie do- 
szło i Ch. D. poszła oddzielnie, zdobyła man- 
datów sześć, a Z. L. N. — trzy, Toż w Ży- 
rardowie, gdzie Ch. D. otrzymala również 
większość mandatów — by pominąć podo- 
bne wyniki w innych mniejszych miejsco- 
wościach'. l 
Sa to fakty, a z faktami niema polemiki. 


Współdziałanie Niemiec z Ras'ą. 


„Dziennik poznański“ podaje streszcze- 
nie ciekawej książki wybitnego angielskiego 
polityka, kryjącego się pod pseudonimem 
„Augur”. Książka p. t. „Germany in Euro- 
pe“, zajmuje się stosunkiem Niemiec do 
Europy. 

Augur stwierdza, że jest ścisłe współdzia 
łanie Rzeszy z sowietami przeciw Europie, 
w szczególności przeciw Polsce. „Augur“ 

„dochodzi do niewątpliwego wniosku, że 

obydwa sztaby wypracowały cały plan mili- 

tarnej akcji przeciw Polsce, Różne umowy 

czynią z Rosji „bazę* zaopatrzenia Reichs- 
wehry w różne środki, co w myśl Traktatu 

Wersalskiego w samych Niemezech było nie 

możliwe. I znów szczegółowo wymienione są 

miejsca tych wielkich warsztatów. Tramspor- 
ty są częste między rosyjskimi, a niemiecki- 

mi portami, W pierwszych miesiącach 1927 

można było stwierdzić 36 transportów wo- 

jennego materjału morzem, a nadto inne dro 
gą lądową przez Litwę i Łotwę, „Bałtyccy 
reakcjoniści, ugrupowani w „Nachrichten 

Dienst Ost“ pracują ręka w ręką ze szpiega- 

mi Trzeciej Międzynarodówki", - 

Drugim łącznikiem Niemiec i Rosji jest 
bolszewicki Komitet „obrony uciśnionych 
apy. Swoją główną kwaterę ma w Ber- 

inie 

„Prezydent Meksyku Calles przysyła oso- 
bnego delegata dla nawiązania kontaktu 
z tą niemiecką Ligą, a raczej niemiecko-so- 
wiecką Ligą, przekształcającą się w Ligę 
uniwersalną. W lutym 1927 odbyła się mię- 
dzynarodowa konferencja w Brukseli, na 
którą podążyli liezni agenci sowieccy i nie- 
mieccy*. 

„Augur“ chce za wszelką cenę oderwać | 
Niemcy od Rosji. Proponuje różne ustęp- | 
stwa, jak uwolnienie Rzeszy, ułatwienie re- 
paracyjne, przyznanie (!) im prawa zmiany 
„granic z sąsiadami w drodze dobrowolnej | 
umowy. Na pierwszy ogień jego zdaniem po- 
winna iść Austrja i złączyć się z Rzeszą. 


0 ułaskawienie Kowerdy. 


„Słowo“ wileńskie zamieszcza fotografję 
Kowerdy, 10-letniego zabójcy Wojkowa, 
skazanego na 15 lat więzienia i domaga się 
od Prezydenta, by go ułaskawił. 

„Piętnaście lat więzienia — pisze — to 
kara straszna. To wytrzymać może tylko ja- 
kig człowiek o skamienialych nerwach. Pa- 
miętajmy, że odozuwalność inteligenta, że 
odczuwalność organizmu tak wrażliwego jak 
jest Kowerda, jest 10, 20, może 100 razy 
większa, aniżeli odczuwalność pierwszego 
lepszego koniokrada, czy bandyty. Więzie- 
nia zawsze są straszne. Najlepszy kierownik 
więzienia nie może gwarantować, czy wśród 
jego pomocników nie znajdują się jacyś sa- 
dyści. Okazuje się, że władze więzienne nie 
mogą niektórym więźniom nawet zapewnić 
spokoju i obronić od napaści wspólwiężniów- 
komunistów. 

Zapewne! Tylko — zdaje się — jeszcze 
nie nadszedł czas sposobny na ułaskawienie. 
Zbyt blisko jeszcze jesteśmy (jest zwłaszcza 
Rosja) zabicia Wojkowa... 


GIEESKADN= JEM" HEF a KRZENCTW) 
Pos. Greiss przeciw „Ełosowi Narodu“. 


W związku z kampanją „Ludu katolicki: zo“ 
przeciw Ch. D. i „Głosowi Narodu“ donosi nam 
jeden z przyjaciół naszege pisma z Rzochowa. 
że na wiecu Str. Katol.-Ludowego w Rzowio- 
wie przed paru tygodniami zaatakował pos. 
Greiss nasze pismo, zarzucając mu, że „nic lesi 
katolickiem*. Kiedy zaś kilku z obecnych wy- 
stąpiło przeciw temu  fałszywemu oskarżeniu. 
p. poseł, który się widocznie „SP j 
sprzeciwu, zamilkł skonfundowany 1 nie cheat, 


„GŁOS NARODU“ z dnia Z7-go npa. 5 


Na dzień 31 lipca b. r. przegotowują się 
we Francji liczne obchody ky uczczeniu 
dU-lecia działalności parlamentarnej obecne- 
ga premjera Raymonda Poincarego. Wstęp 
do nich dała sama Rada Ministrów, która 
z okazji pierwszej rocznicy istnienia obecne- 
go rządu (23 lipca) uezcila swego szefa ban- 
kietem. Wieepremjer i minister sprawiedli- 
wości Barthou wygłosił przy tej sposobności 
wielką mowę pochwalną.na cześć znakomi- 
tego Francuza, którego losy były w ostat- 
nich dziesiątkach lat losami państwa. 


Poincare liczył zaledwie 26 lat, gdy 
w reku 1887 wybrany został przez departa- 
ment Mozy czlonkiem Izby Deputowanych. 
Urodził się 20 sierpnia 1860 r, w Bar-le-Duc 
w departamencie Mozy, t. j. w tej części Lo- 
taryngji, która po roku 1870 pozostała przy 
Francji. Do życia publicznego wniósł owo 
szczególne napięcie patrjotyzmu, jakie cha- 
rakteryzowało zawsze ściślejszą ojczyznę 
św. Joanny D'Arc. Patrjotyzm ten po Po- 
koju Frankfurekim miał oczywiście tenden- 
cje antyniemiecką, gdyż Lotaryngja sąsia- 
dując bezpośrednio z zabranemi przez Niem- 
cy prowinejami, musiała szczególnie gorąco 
odczuwać ucisk i germanizację swych braci. 
W myśl słów Gamhetty o Alzacji i Lotaryn- 
gji, że „nigdy nie należy o nich mówić, ale 
zawsze myśleć“ (jamais y parler, toujours 
y penser) francuscy Iotaryńczycy nie wy- 
głaszali mów przeciw Niemcom, ale w poli- 
tyce swej unikali wszystkiego, coby wyglą- 
dało na pogodzenie się z zaborem Alzacji 
i Lotaryngji. Politykę tę podyktowaną po- 
cziciem godności narodowej, nazywano 
w Berlinie nieprzebłaganym nacjonalizmem. 
a Poincarego, który ją najmądrzej stosował 
w praktyce, okrzyczano jako fanatycznego 
wroga Niemiec. 

Poincare po skończeniu studjów prawni- 
czych w Paryżu poświęcił się adwokaturze 
i gdy w 26-tym roku życia wszedł jako bez- 
partyjny do parlamentu, zasłynął wnet jako 
bystry prawnik i znawcą spraw finansowych. 
Już w roku 1893, mając lat 33, otrzymał 
tekę oświaty? a w roku następnym tekę 
skarbu w gabinecie Dupuy'a, w roku 1895 
zaś w rządzie Ribota znowu tekę oświaty. 
Gabinety te — jak wiadomo — doprowa- 
dziły do skutku sojusz francusko-rosyjski 
i nad pogłębieniem tego sojuszu Poincare 
pracował całe życie. W roku 1903 przeniósł 
się z Izby do Senatu. w r..1906 był znowu 
ministrem skarbu w gabicie radykalnym 
Sarriena, Poincare był i jest przekonań le- 
wicowych (należy do lewego centrum w Se- 
nacie) i w czasie walki Waldeck-Rousscau 
i Combesa przeciw Kościołowi głosował za 
ustawami antykościelnomi, lub — w kilku 
wypadkach — wstrzymał się od głosowania. 
Nie był tylka nigdy zwolennikiem szykano- 
wania Kościoła i Kongregacyj w duchu po- 
stulatów masońskich, a gdy w roku 1912 
został po raz pierwszy premjercm, próbował 
ustalić pewien modus vivendi w stosunkach 
państwa do Kościoła. Byłoby z naszej strò- 


Oblicze duchowe prusactwa. 


Wywiad warszawskiej „Epoki“ z prof. Fuer- 
sterem, który przytoczyliśmy onegdaj, stawia. 
na porządku dziennym sprawę nacjonalizmu nie 
mieckiego. t. j. właściwie — prusactwa. P»- 
krewn» z poglądami prof. Foerstera myśli zmaj- 
dujemy w ciekawym artykule niemieckiego ks- 
tolika Dr. Michała Rilsera, opublikowanym 
w „Przeglądzie powszechnym* pt. „Katolicyzm 
niemiecki a umysłowość pruska“. : 

Dr. Rilser stwierdza naprzód, że niema 1e- 
dnolitego typu Niemca, nawet wśród katsii- 
ków. Można powiedzieć, że od lat kikudziesię- 
ciu toczy się walka między typem wschoduim 
‘t, je pruskim) a zachodnim Niemca. Toczy sig 
ona na płaszczyźnie idei ..wolnośei indywid- 
nej". Prusactwo streszcza się w formułee; nin- 
wola jednostki, socjalizm państwowy.  Sprusu- 
czenie Niemiec nastąpiło po r. 1870 

„Naród poetów i myślicieli stał się na- 
rodem biurokratów. feldfeblów i bezdusz- 
nych fabrykantów. W tych to ezasach pro- 
testant niemiecki stworzył sobie tę „idóe fi- 
xe“ misji historycznej i opatrznościowej swe 
go narodu i protestanckiego cersazstwa Ho- 
honzollernów. Zdaniem wiernych jej zwołen- 
ników. przed misją tą ustąpić były winne 

wszystkie ideały, wszystkie niezgodne z 281 

prawa. Trzeba znać te ideologje, ten nastrój 

protestantyzmu niemieckiego po r. 1840 

aby zrozumieć. jak psychopata na tronie 

mógł zrobić wszystko, co*cheiał, lub ca ño- 


czy nie umiał, udowodnić swojego zarzutu. 
Dowodziłoby to, że kampanja „Ludu kato- 
lickiego* nie jest epizodem. ale, że wyraża t0- 


nie spodziewał |vą „orjentację* Str. Katol.-Ludowego. Chcieli- | 


byśmy wiedzieć, czy tak jest w rzeczywistości. 


|ilckroć przysziw ciężkie ehwile, kraj znalazł 
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ny błędem widzieć w nim przeciwnika t. zw. 
ustawodawstwa laicznego i separacji Kościa- 
ła od państwa, 

Rok 1912 wykazał, że Raymonq Poin- 
care, który wtedy po raz pierwszy objął 
obok prezydentury rządu także tekę spraw 
zagranicznych, jest świetnym dyplomatą. 
Gdy Austro-Węgry zmobilizowały się, by 
runąć na zwycięską w wojnie z Turkami 
Serbję i gdy z tego powodu groziła wojna 
europejska, Poincare umiał swą słynną for- 
mulą „desinteressement'* zatrzymać gotowe 
jaż do marszu armje i umożliwił przez to 
państwom bałkańskim zlikwidowanie Turcji 
curopcjskiej, W roku następnym wszedł do 
Pałacu Elizejskigo, wybrany przez większość 
umiarkowaną Zgromadzenia Narodowego. 
f-lecie jego prezydentury zapisało się Wiel- 
ką Wojną i Traktatem Wersalskim, przy- 
wracającym Francji utracone prowineje i po- 
zycję głównego mocarstwa na kontynencie. 
Jest to historja, którą znamy wszyscy na 
pamięć, 

Ustąpiwszy z prezydentury dał się Poin- 
care wybrać do Senatu, przywdział znowu 
toge adwokacką, wczęszczał na posiedzenia 
Akademji Francuskiej, której jest od roku 
1909 członkiem i pisał książki. Jego slynnę 
„Początki wojny“ przelłómaczyło i wydało 
krakowskie Towarzystwo Przyjaciół Francji 
staraniem p. Tad. Stryjeńskiego. Wydał po- 
nadto „Idées contemporaines“, „Etudes et 
figures politiques“. szereg dzieł prawniczych. 
wreszcie pierwszy tom pamiętników. 

W r. 1022 po upadku Brianda został 
szefem rządu po raz drugi i wtedy po raz 
drugi położył Niemcy na obie łopatki przez 
zajęcie Zagiębia Ruhry. Po zwycięstwie ra- 
dykałów w wyborach z 11 maja 1924 r, po- 
wrócił znowu do adwakatury i do swych 
książek. Gdy jednak kilka rządów radykal- 
nych załamało się w hbezskutecznej walce 
ze spadkiem pieniądza i dezorganizacją fi- 
nansów, wiedy cala Francja zwrócia się 
do niego raz jeszcze no ratunek. Poincare 
stworzył 23 lipca 1026 r. rząd jedności na- 
rodowej, do którega weszli dawni premierzy 
Barthou, Briand, Levges i Painleve. sam 
objał tekę skarbu, jak za swej młodości i po 
roku pracy doprowadził skarb į walutę do 
porządku. 

„Temps“ pisze o Poincarem: „Zawsze. 
w nim oparcie jego silnego ramienia. Odcho- 
dzi od władzy tylko wtedy, gdy rządzenie 
nie przedstawia trudności, a tylko same ko- 
rzyści”, 

O Poincarem wyraził się pisarz politycz 
ny Benoist: „To jest Minerya, cała w zbroi 
wychodząca z mózgu“, Ktoś inny nazwał 
jego rzady dyktatura rozumu. Wielki rozum 
i ogromne zdolności, ale także hezprzytkład- 
na pracowitość i gorąca, bezinteresowna mi- 
tość kraju złożyły się na tę imponującą po 
stać, którą Francja słusznie może się chlu- 
bić.., d. 

O 


rudzali mu zausanicy. przeniknięe®:tą samą 
wiara w prawo do istnienia jedynie tylko 
uhóstwionych Prus, i pojąć. że nie znalazł 
się nikt, ktoby się odważył krytykować 
osohę i system Wilhelma JL*, 

„Prusaczenie* Niemiec wywołało — niewa- 
ne gdzicindziej zjawisko — nienawiść do tto. 
liey. 

„Ona to spowodowała potężny ruch, dą- 
żący do oderwania się od Prus i utworzenia 
w r. 1919, bezpośrednio po wojnie, rzeczy- 
pospolitej nadreńskiej, lub nadreńsko-west- 
falskiej; ruch tem upadł i obecnie walka 
z Prusami trudniejsza jest niż dawniej; ale 
i dziś jeszcze. jak przed wojną, w wielu oR- 
licaeh Niemiec, tak południowych, jak i zół- 
nocnych, słowo „Prusak“ nuważanem jest a 
chclżywe... Opowiadają o pewnym hrabim 
w południowej Wostfalji. który mawiał swym 
dzieciom: „Pamiętajcie, że i dobremu chrze- 
ścijaninowi zdarzyć się czasem może, że z4- 
pomni odmówić wieczorny pacierz — to nie- 
wielki grzech. Ale jedną modlitwę zawsze 
odmawiać trzeba i nigdy zaniedbać jej nie 
wolno, a mianowicie: „Lieber Gott, erbarme 
Dich, und hau die Preussen fürchterlich 
(Dobry Boże, zmiłuj się, i zbij porządnie Pru- 
saków). W niektórych krajach Niemiec za- 
chodnich i południowych, mówiąc o Prasa- 
kach. dodawano zawsze .przeklęci”. T dziś 
jeszcze starzy ludzie w zachodnich Niem- 
czech opowiadają. jak wielkie było rozcza- 
rowanie ludności w czasie wojny 1870 r.. 
kiedy Francuzi zostali zwyciężeni; wszyscy 
pragneli klęski znienawidzonych z głębi du- 
Szy Prusaków". 

Dr. Rilser dochodzi do przekonania, że stoją 


m. O ON 
r 


naprzeciw siebie dwa typy niemieckie: pruski, 
wschodni — i zachodni. Wynik walki między 
niemi zależy od katolików niemieckich. Jeśli się 
zjedncczą, i zdołają uwolnić siebie i Niemcy od 


„pruskiej trucizny”, dopiero wtedy „Niemcy lẹ- 
dą mogły stać się prawdziwie 
rodem“, 


europejskim na- 


Niestety, z naszej strony musimy zauważyć, 
że i zachodni typ Niemca nie zawsze wolnym 


jest od prusactwa. Typy takie, jak prof. Foer- 
ster, a i p. Rilser, są odosobnione i — jak do- 


świadczenie ostatnich lat uczy — nie wywierają 
wielkiego wpływu na naród niemiecki. 


a 


asg 
Ku „dudeo-Polonii, 

` Kurjerze warszawskim“ (z dn, 24 VID 
znaj. my bardzo interesujący przegląd ży- 
dov iej prasy żargonowej, 

l tak organ „Bundu“ „Folkscajtung" opi- 
suje zjazd żydowskich robotników skórzanych. 

„Na zebranie — pisze — przybył przed- 
stawicie] rządu, ale go nie chciano wpuścić. 
Gdy Komisarjat rządu zagroził za to zam- 
knięciem zjazdu, odwołano się do ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, Które cofnęło 
przedstawiciela rządu, 

Przedstawiciel Bundu (ukrywający się 
pod pseudonimem „Artur*) uczcił pamieć 
Lenina i.. młodego męczennika Botwina. 
Zjazd uczcił ich przez powstanie", 

Równie ciekawe są dalsze szezegóły, z tego 
zjazdu podane przez pismo żydowskie: 

„Tow. Mendelsohn powiedział: Trzyma- 
cie młot i rozbijacie dawny świat kapitali- 
styczny... Zjazd otrzymał piśmienne powi- 
tanie od komunistycznej frakcji sejmowej, 
międzynaradowego sekretariatu komunisty- 
cznego propagandy, ad związków w Rosji 
sowieckiej i t d. 

Przemawiał w soczystym żargonie Po- 
lak, robotnik garbarski z- Białegostoku. 

Powzięto rezolucję przeciwko represjom, 
stosowanym4(?) do klasy, robotniczej i mniej. 
szości narodowych w Polsce; (dalej rezolu- 
cja) — za rządem  roboiniczo-chłopskim. 
Wyrażono sympatję rewolucjonistom w Chi- 
nach. Qdśpiewano „Międzynarodówkę'. 
Jost nie do zrozumienia zachowanie się kół 

rządowych wohee tych i podohnych zjazdów... 
Pozwala się na swobodne odhywauia zgraoma: 
dzenia organizacji, która się nie tai ze swojemi 
rewolncyjnemi tendencjami. Gorzej! Bo, kiedy 
na zgromadzenie przybywa przedstawiciel rzą- 
du, a zgromadzeni zamykają przed nim drzwi, 
p. min.  SŚkładkowski odwołuje swojego 
przedstawiciela. Czem Hnumaczyć tę dziwną to- 
leraucję względem żydowskiego bolszewizmu 
zę strony rządu? 

Dodać należy, że „Bund“ jest organizacją, 
z którą współpracuje P. P. S. 

Ta sama „Folkseajtung“, zdaje sprawę ze 
zjazdu aktorów żydowskich w Warszawie. 
Z ważniejszych momentów zjazdu przytacza- 
my nastepujące: 

„Stosunek artystów polskich do żydów: 
skich bywał do ostatnich czasów częstokroć 
wrogi, — powiedział jeden z mowców — 

Taw. Alter rzekł: Dotychczas, w radzie 
miejskiej m, Warszawy, .domagaliśmy się 
dla teatrów żargonowych tylko subsydjów. 
Obecnie już tem się nia zadowolimy, W no- 
wej radzie miejskiej żądać będziemy spe- 
cjalnego gmachu dla teatru żydowskiego. 

Tow. Mendelsohn: W przyszłości a M 
będziemy całkowitego umiastowienia i upań 
stwomienia żydowskiego teatru", 

A teraz najważniejsze: 

„Rząd wydelegował na zjazd z powita» 
niem(!) przedstawicieli ministerjum spraw 
wewnętrznych, pp. Antoniego Marczewskie- 
go i Anszela Fhrenherga, komisarjat rzą- 
du — p. D. Steinboka, a ministerjum oświa- 
ty — p. Sawickiego". 

I ci panowie bez protestu słnchali obłąka- 
nyeh wywodów żydowskich aktorów! 

Idziemy ku „Judeo-Polonii"! 


Z jednej ostateczności w drugą. 
ODEZWA OPOZYCYJNA P. P. S. 

P. P. S. wydała odezwę do „ludu pracują: 
cego“ w sprawie nowego swojego stosunku do 
rządu. P. P. S. zapowiada w niej walkę nieu- 
błaganą o „demokracje“, „prawa ludu“ i t. p. 

Oskarża rząd o sprzyjanie reakcji, 

„Kapitalista, obszarnik į Biskup sięgają 

w Polsce po władzę”, Dzisiaj kapitaliści 

(i obszarnicy Odnoszą zwycięstwa w dziedzi- 

nie najważniejszej, w dziedzinie społecznej 

i gospodarczej. Za temi zwycięstwami musł 

kroczyć śladem dyktatura burżuazji, dykta- 

tura także polityczna“ 

Wobec tego — na ratunek „ludu“! Z em- 
fazą wołają pp. Barliccy i Niedziałkowacy: 

„Wasza stara partja bojowa, wasi przed- 
stawiciele w Sejmie i Senacie Rzeczypospo* 
litej zwracają się do was z wezwaniem: 

Bądźcie gotowi do walki! 

O co? O „demokrację“! 
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„Jest to odezwa obliczona najzupełniej na 
naiwność ludzką. Jeszcze pamiętają przecież 
robotnicy, jak równo rok temu ekscytowała ich 
P. P. 5. do „walki”(t) o „demokracje“ pod roz- 
kazámi p. Piłsudskiego. Dziś się ich znów wzy- 
wa do „walki o demokracją* przeciw Piłsud- 
skiemu! Będzie to trudny do zgryzienia orzech 
dla robotnika. A może któryś z nich odgrzebie 
zeszłoroczną majową odezwę P. P. S. Wyczyta 
niej opis wypadków ‘zgodny z rzeczywisto- 
ścią), które zapewniły p. Piłsudskiemu zwycię- 
stwo, Powiedziano tam: 

„Wśród buku strzałów na ulicach War- 
szawy, wraz ze Związkiem Zawodowym ko: 
lejarzy, wydała P. P. S. odezwę nakazującą 
strajk kolejowy. Rozkaz ten został wkrótce 
wykonany. Robotnicy Warszawy otoczyli 
żołnierzy marszałka Piłsudskiego serdeczną 
braterską opieką i pomocą. Bczbronni dźwi: 
gali karabiny maszynowe, a uzbroiwszy się, 
walczyli ramię w ramię z żołnierzem, który 
obalał rząd Witosa. Były wypadki, że robo- 
tnicy zdobywali barykady  rządowceów, 
a w ostatecznym boju w południowej czę: 
Ści miasta brali udział obok żołnierzy“. 

. Odezwa zeszłoroczna kończyłą się wczwa- 
niami: 

„Niech Żyje zwycięstwo demokracji! 
Niech żyje marszałek Józei Pilsudski!“ 

,_ Teraz P. P. S. bije w rząd p. Piłsudskiego 
Jako wroga „ludu“ i „demokracji“, 


Tak się załamuje P. P. S! W przeciągu ro 
ku przechodzi od jednego ekstremu do drugie- 
50, — z przepaści do przepaści! A jeśli obie- 
cuje sobie, że przez ostatni „kawał“, jakim jest 
odezwa antyrządowa, zduła odzyskać zaufanie 
mas. grając na nucie rewolucyjnej, to świeży 
przykład austrjackiej jej siostry, winien ją pou- 
czyć, że nie można bezkarnie igrać z dema- 
gogją. 


EEK U COZ EC AZ PTAT E E 
Z Tarnawy. | 


POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 
POD BUDOWĘ KOŚCIOŁA. 


Dzień 17 lipca 1927 r. był uroczystym 
dniem Tarnawy i sąsiednich gmin powiatu li- 
skiego. W dniu tym odbyło się poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę nowego ko- 
ścioła w Tarnawie. Wcześnie rano tłumy ludu 
z sąsiednich wsi zapełniły plac kościelny, gro- 
madząc się wokół dawnego kościoła zdobnego 
girlandami i festonami. Rankiem przybył od 
strony Przemyśla autem ks. bisk, Nowak. Wstą- 
piwszy na zaproszenie ks, prob. Parwenca do 
cerkwi udzielił ludowi błogosławieństwa, nawo- 
łując do zgodnego współżycia narodowości 
i obrządków obydwóch, U bramy triumfalnej 
powitał go miejscowy duszpasterz ks. Drybała 
wraz z przedstawicielami władz powiatowych, 
urzędników kolejowych i okolicznych ziemian 
z hr, Krasickim, jako głową tutejszego ziemiań- 
stwa. Na wstępie p. J. Podwapiński, syn wła- 
Ściciela dworu tarnawskiego wygłosił powital- 
Ne przemówienie, poczem ks. biskup udał się 
w procesji do kościoła, gdzie chór kolejowy 
z Zagórza odśpiewał pieśń facińską „Ecco sa- 
cerdos”, Przed świątynią przemówił do arcy- 
pasterza ks, Drybała, witając w imieniu całej 
Parafji dostojnego gościa i prosząc o poświęce- 
me kamienia węgielnego. Ks. biskup głęboko 
wzruszony dziękował w rzewnych słowach. Na- 
stępnie przybrany w mitrę i pastorał przystą- 

ł do święcenia fundamentów świątyni, któ- 
re] budową kieruje inż. Skóra z Krosna, Odczy» 
tano pamiątkowy dokument, na którym pod- 
PRy swe złożyli obecni księża wraz z ordyna- 
tuszem swym, goście i urzędnicy z starostą 
fiskim na czele. Wzruszająca była chwila, gdy 
Xe. biskup wkładał w środek kamienia węgiel- 
nego pamiątkowy medalik Matki Boskiej Ostro- 
vamnslkiej, przywieziony od siebie z Wilna po 
oronacji Następnie wygłosił gorącą mowę do 


ludności. Pođozas mszy św. orkiestra pod ba- 


Pięknych utworów. 


aj nabożeństwie odbył się obiad na probo- 
:e, w którym oprócz duchowieństwa wzięli 
Udział starosta liski p. Wekrstcin, naczelnik 
SĄdu p. Zieliński, hr. Krasicki i okoliczni zie- 
m urzędnicy kolejowi z Zagórza z obu na- 
emikami wraz z p. Ożgą na czele, urzędnicy 
Opalni wraz z p. Baczyńskim i ceniony wśród 
iwa i personalu kolejowego lekarz dr. 
gą rowski, Starosta Wehrstein wygłosił 
mj sle Obiadu do ks, biskupa mowę, w któ- 
I podniósł potrzeby religijne ludności polskiej 
are liskim, mającej 11 kości ów. pod- 
mika: > ludność Tuska mą aż 63 cerkwi. Ks. 
=P modów, iż ze swej strony starać się 
NE aby ludności polskiej nie działa się 
czyniłę +. Lg usw'etnienia uroczystości przy- 
sA s a dużej mierze nauczycielstwe Da- 
ar " Pp. Jasłowską j Borkowska wzięły 
wił sę” W. szkolna. Na probostwie zja- 
E eai eż komiles j naczelnicy gminy, 
* araniem cała uroczystość odbyła się. 


NK" 0-- 


tut} radcy kolej, p. Wilejskiego odegrała parę | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go lipca. 


Tragiczny epilog wojskowych ćwiczeń. 


6 ludzi zabitych, 8 rannych. 


Jak donoszą ze Stanislawowa, w Nadwórnej 
pozostawili żoinierze po ćwiczeniach granat nie- 
Pocisk znalazły dzieci 
i spowodowały nieostrożnie eksplozję, Wybuch 
rozszarpał na miejscu dwoje dzieci, a troje cięż- 


wystrzelony w polu. 


ko poranit. 


We wsi Ciche pow. nowotarski, po ćwicze- 
niach 6 p. art. pol. z Krakowa, jeden z górali 
znalazł w polu porzucony szrapnel i przyniósł 
go do wsi. Wśród nicostroźnego manipulowania 
szrapnel nagle wybuchł, zabijając górala, oraz 
znajdujących się tamże kaprala i dwóch szere- 


gawców. Ponadto ranił pięć osôb innych, 


Spadek liczby bezrobotnych. 


Według danych Państw. urzędów pośredni- 


ctwa pracy liczba bezrobotnych w tygodniu od 


9 do 16 lipca wynosiłą 154.196 osób, co w po- 
tygodniem wykazuje 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych o 3.377 
ludzi. Najprawdopodobniej przyczyną tego są 


równaniu z ubiegłym 


głównie żniwa. 


Intendent uniwersytetu kradnie. 


Przykład b. kwestora Un. Jag. Ziemiańskie- 
znalazł echo 
w Tublinie. Oto wykryto tam nadużycia, któ- 
rych dopuścił się intendent uniwersytetu łubel- 
skiego, Michał Jaxa-Plewskiewicz, przywłasz- 
czywszy sobie ogółem 40 tysięcy zł. Plewkie- 
wicz cieszył się pelnem zaufaniem władz uni- 


go i Nawrockiej w Krakowie 


wersyteckich. 


Nawet sezon ogórkowy nie usprawie- 


dliwia chorobliwej sensacji. 


Prokurator zakazał jednemu z teatrów po- 
pularmych warszawskich wystawiania senzacyj- 


nej sztuki „Mord w cytadeli“. Fabuła tej szśuki 


opartą jest na zamordowaniu Michałowskiej, 
a miał w niej wystąpić uniewinniony w proce- 
sie o to morderstwo Królikowski, który zaofja- 
rował sam współudział w realizacji w charak- 


terze aktora. Zakaz nastąpił na dwa dni przed 
premjerą. 


Schronisko dla alkoholików w Gościejowie 


nod Rogoźnem w Poznańskiem uruchomione 


będzie 1 sierpnia b. r. Opłata wynosi obecnie 
3 zł. od osoby na dzień, a obejmuje wyżywie- 
nie, mżeszkanie i ogólną opiekę lekarską i po- 
pobytu 
w schronisku, Przybywający do schroniska al- 
koholik, musi mieć własną bieliznę (osobistą), 
i przybory do tualety ete. Alkoholicy mieć be- 
do dyspozycji kręgielmię, radjo, bibljotekę 


nadto ubranie zakładowe na czas 


dą 
i osobny pokój towarzyski. Zgłoszenia przyj- 


muje Starostwo krajowe w Poznaniu, Al Mar- 
Ld 


cinkowskiego 29. 
Magazyn narkotyków w Poznaniu. 


W związku z aferą, rzekomego dr. Kaerlina, 


aresztowanego w Zbąszyniu z walizkami zawie 


H. NIEMOJEWSK 


WARSZAWA, Nowy Świat 5. 
ZZS 


Szczegółowe 
informacja ESM Ta |. 
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orar w2 wszystkich. aptekach 


Z% calego świata. 


Tylko umarłym wolno wznosić 
pomniki. 


Mussolini wydał rozporządzenie, mocą Któ- |chorych i raniąc jednego lekarza, Na kamaie 
rego ulice i place publiczne wolno nazywać na- | widziano po burzy liczne powywracane barki, 
zwiskami osób, które zmarły conajmniej przed |*0 nasuwa przypuszczenie, że liczba ofiar 


16 laty. To samo odnosi się do wznoszonych 
pomników. Drugie rozporządzenie zabrania na- 
dawania dzieciom imion ośmieszających lub ta- 
kich, które mogą zadrasnąć polityczne czy reli- 
gijne uczucia ludności. f 
35 metrowa wieża wali się podczas 
burzy. 

W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości 
o wielkich burzach we Włoszech, donosimy, że 
w Kremonie szereg 


Jie ziemiach Stzpitej. 


-| przy ul. Żydowskiej wielkie zapasy kokainy, 


Do pabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, ul. Karmelicka 9. 
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budynków zawalił się. | cylinder z głowy. Lulność żydowska z tego po- 
W jednym z kościołów zostało rannych wiele | wodu przesłała skargę do ministra spraw we- 
osób, które szukały w nim schronienia. W Kre- wnętrznych Litwy;,, 

` 


rającemi narkotyki — policja pożnańska od- | 17M dal F Ay 
kryla u jednego z drogerzystów w Poznaniu | wam ań 
Z OWY 
| S 


morfiny i innych narkotyków ogólnej wartości 
przeszło miljona zł, Przypuszczalnie była to 
centrala handlu narkotykami na całe państwo. 
Podczas rewizji u owego drogerzysty znalezio- 
no obszerną. listę odbiorców, na której widnieją | 
nazwiska wybitnych osobistości z całej: Polski. 


RIJ 
oia rmac nid 
| znuseme.1 żapobicga nu 
„arenie Miedzny 
40 pielegnon anta HL 
uyi i zębow słudbeędm 
w nodrożycie maiii 

= mili zp kach I przy -porćje. 
NOWA LINJA LOTNICZA: WILNO— Bau 3 
WARSZAWA. W najbliższym czasie Tow. „Ae- 
rolot* uruchomi linję lotniczą pasażerską mię- 
dzy Wilnem a Warszawą. 


WYROK NA KOMUNISTÓW W SOSNOW- 
CU. W procesie sosnowieckim przeciw komus- 
stom, (o którym pisaliśmy) zapadł wyrok ska- 
zujący Tad. Ówika na 4 lata twierdzy, piętna- 
stu innych na więzienie od 6-cłu miesięcy do 
półtora roku. 


PRECZ Z KONOWAŁAMI NA WSI: U- 
ŚMIERCAJĄ LUDZI! Fryzjer w Andrewpolu 
wojew. łódzkie przeciął nożycami wrzód na 
szyi, wieśniakowi Łasocie. Po operacji okazało 
się, że Lasota ma przecięte tętnice i ogólne za- 
każenie krwi, Lasota walczy ze śmiercią. 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE W ZAKOPA.- 
NEM. Przed paru dniami wydalił się z pensjo- 
natu w Zakopanem pewien kuracjusz, Wilnia- 
nin, pozostawiając w pensjonacie wszystkie swe 
rzeczy i nieuprzedzając nikogo o wyjściu. Od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. 


NIE WARTO BYĆ WYNALAZCĄ. Pisaliś- 
my niedawno o p. Świderskim z Warszawy, 
który na spreparowanym przez siebie kostjumi» 
chodził po Wiśle. Podczas pokazu swego wy- 
nalazku został on dotkliwie pobity przez chło- 
pów z Lubartowa, którzy go wzięli za jakiegoś 
czarodzieja, 


STUDNIA ŚMIERCI. W siedzibie ks. Jezuitów 
koło Walencji dwaj wiertacze studni ulegli za- 
truciu gazami. Trzej Jezuici, którzy weszli do 
studni, aby udzielić zatrutym pomocy ponieśli 
również śmierć, Jeden Jezuita i jeden robotnik, 
którzy z kolei usiłowali zpuścić się do studni 
na sznurze z powodu przerwania się sznurą Od- 
nieśli ciężkie rany. 


TRAGICZNY WYPADEK MISTRZA NA 
MOTOCYKLU, W czasie zawodów motocyklo- 
wych na Dynasach w Warszawie wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie motocykl 
mistrza Polski Choińskiego zderzył się z mo- 
tccyklem Kra'zowianina Rudawskiego. Choiń- 
ski wyrzucony z olbrzymią siłą z motocyklu 
doznał złamania kości biodrowej, oraz 4 żeber 
i nadwyrężenia kręgosłupa, Winę wypadku 
ponosi Rudawski, który rozwinął niedozwolo- 
ną szybkość. 

CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ, SŁUCHAJCIE! 
Na szosie, prowadzącej z Białegostoku do Wa- 
sólkowa ujawmiono kradzież dwu stupów tele- 


graficznych, 


No nanycia 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 
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D A A LAPTOPY M 

NIEDOBRY ZNAK DLA RUMUNJL Prass 
podaje, że po nabożeństwie, odqprawionene 
w kościele rumuńskim w Paryżu z okazji por 
grzebu króla Ferdynanda, kilku studentów, 
i młodych ludzi z kolonji rumuńskiej, stoją- 
cych na chodnikach wzniošło okrzyki „Hurra“! 
„Niech żyje król“ w chwili, gdy książę Karol 
wsiądał do samochodu. 


= 


Z Włocławka. 


Katol. Seminarjum naucz. żeńskie. — Harcerski 
kurs drużynowych. 

Pod opiekuńczemi skrzydłami kat. gimn. 
żeńskiego J. Stembokówny powstało w ub. raku 
seminarjum nauczycielskie żeńskie ną tych ea- 
mych zasadach co gimnazjum oparte. Na mzio 
powstały dwa kursy, w tym roku przybędzie 
trzeci Przy powstawaniu tej nowej placówki 
katolickiego wychowania obawialiśmy się, czy 
w dzisiejszych czasach, kiedy z jednej strony 
mamy stosunkowo dostateczną ilość seminar;ów 
nauczycielskich, a z drugiej znowu zapotrzedo- 
wanie naszego szkolnictwa powszechnego jest 
już prawie nasycone, utrzyma się ta nowa szko- 
ła i będzie się mogia należycie rozwijać. I w tym 
wypadku okazało się, że to, co się poczęła 
z górnych poczynań i źródło swe czerpie z wiel- 
kich i wiecznie żywotnych idei musi istnieć, 
trwać i rozwijać się. Nie minął jeszcze rok od 
chwili założenia seminarium, a już rozpoczęto 
dla niego budowę odpowiedniego pomieszeze- 
nia, które będzie przylegało do gmachu gimna- 
zjum. P. Steinbokówna, która już od szeregu 
lat pracuje nad wychowaniem młodzieży żeń- 
skiej, z wytrwałym uporem dąży do ugruntowa- 
nia podstaw trwałego rozwoju placówki, która 
bedzie wysyłała w życie polskie bojowniszki 
o katolickie wychowanie młodzieży. 

Harcerska Chorągiew Włocławska, której 
przewodzi prof. Drobny, urządziła w tym roku 
zamiast obozu instruktorskiego, jak zwykle by- 
walo w poprzednich latach, obóz dla drużyne- 
wych. Nad jeziorem Wikaryjskiem, w sosna- 
wych lasach, w zdrowej i malowniczej okolicy, 
rozbiła swoje namioty wiara harcerska, która 
zjechała z różnych stron Chorągwi. Po rozbisiu 
namiotu i odpowiedniem urządzeniu się przy- 
stąpiomo do zajęć obozowych i programowej ira 
cy, która obejmuje ćwiczenia tak teoretyczne 
jak i praktyczne, metodykę pracy w drużynie 


LABORATORJUM FIZJOLOGI- 


mama CZNO -CHEMICZNE _ imimiin Ą i zastępach, przysposobienie wojskowe i wy- 
6< chowanie fizyczne. ŚSzczególniejszą zwzlodno 
„CHOLEKINAZA Telefon 504-96. uwagę na wyrobienie wewnętrzne i kształcenie 
= P- |eharakteru, do czego życie obozowe dostarcza 
| KICZ" bardzo duże sposobności. W obozie nastąpi orm 
(Rgb. 5 towna dezynfekcja duszy i ciała po dusznej 
| 5 or L atmosferze naszych miast. Chłopcy, zaprawient 
Sts ai Aia A M 
M. > + azot w karności i posłuszeństwie, z zaszczepionemi 
jed ky i = iz Pi- s cnotami w duszy, pójdą pacować do swych 
ZŁEJ-PRZE: uZZsĘ o drużyn po skończonym kursie i tworzyć nowa 
MIANY-MAŻ | bE 33% È ||życie wśród rówieśników. Komendantem kursu 
TERJI LAA M SEE. ke jest p. Drobmy, obóżnym p. Bieganowski, în- 
= $ z struktorami pp. Romanowski, Wożźnieki, yor: 
JSzś./ Miciński, Symoradzki. Środków _ dostareżyłu 

= z Í 


częściowo wojsko, a częściawo zawsze ofiarn3 
ziemiaństwo i społeczeństwo kujawskie jol, 


EMOROIDY 


STAN ZAPALNY.: KRWAWIETYE 


i drognezjach w Krakowie. 


monie jest 6 zabitych i 50 ciężko rannych. m. 
Żniwa na prowincji są zniszczone, W Wenecji 

burza zerwała przeszło 100 dachów, oraz prze- 
wody elektryczne. Wieża wysoka na 35 metrów 
zawaliła się i spadła na szpital, zabijając dwóch 


ZWĘDZENIE 


w Weronie może być znaczna. Burza zniszczyła 
również szereg domów. W Bergamo padał grad. 
którego ziarnka ważyły 30 gramów. 


Cylinder rabina u nóg Smetony. 

Jak donosi prasa, do Połągi nad morzem 
przybył prezydent Litwy Smetona. M. in. witał 
go miejscowy rabin Katz, który jednak przy. 
dźwiękach litewskiego hymnu narodowego, nie 
zdjął cylindra stosownie do obyczaju żydow- 
skiego. Wówczas szef policji zrzucił rabinowil, 


Do nabycia 
Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag JOZEFA KOPERSKIEGO 


Kraków, uł. Karmelicka 9. 


i we wszysikich aptekach. | 


as- 


Str. 4, 


henryk Bordeau. 


autor „Zapory“, drukowanej obecnie w fejleto- 
nie „Głosu Narodu“, 


Henryk Bordeaux, członek Akademji fran- 
euskiej, jest jednym z najznamienitszych auto- 
rów doby przedwojennej, którego tałent pogłę- 
bił się, skrzepł, dojrzał o lata ciężkie i krwawe. 
Prawnik, żołnierz, podróżnik, historyk, umysł ta 
wszelstrolm y. Powieści jego są produktem du- 
chowym „Starej Francji*, silnej, rycerskiej, 
virne] Kościołowi, milującej ziemię ojczystą, 
tzwonnicę wioski, Toddla ognisko. Stara. ro- 
mańska kultura, 'przepojona słońcem południa, 
ckrasza talent jego pogodnym humorem, zdro- 
wą tężyzną ducha. 

W powieści „La peur de vivre* (Trwoga 
przed życiem) wypowiada swe moralne credo, 
przeciwstawiając teorję silnego ducha, oparte- 
go a zdrowe zasady, czerpiącego z ożywezych, 
wiecznie młodych, a tak prostych prawd Ewan- 
gelji siłę do życia, do walki ze zlem, które 
świat niesie i zlem, które gdzieś w niezbadanych 
tajnikach w nast samych tkwi, Organizacją du- 
chową całkiem zachodnią, przeciwstawia wię 
prądom wschodnim, 
miamem, amarchją, fatalizmem. który ducha 
ludzkiego pojmuje, jak bezbronny liść jesienny, 
zdany na łaskę wichrów, bez siły oporu. 

Z pełnem pobłażliwości współczuciem śledzi 
dramaty nsz prawych, jeno zagnanych burza- 
mi na bezdroża, w przepaście, wierząc, że w 3a- 
mych sobie znajdą ratunek i ostoję, jak w La 


naige sur les pas, La croiseć des chemins, L s, 


yeux qui s'ovrent (odznaczone nagrodą Akade-' 
mji francuskiej); bezlitosnem szyderstwem sma- 
ga tylko wszelką płaskość, serca oschłe, kon- ` 
werncjonalne, słabe, tchórzliwe, Wyśmiewa po- 
litykę, jeśli się mieści 
frazesach bez czynu; A demagogję, wio- 
dąca kraj na bezdroża, postęp nawet. oraz jego 
zdobycze, jeśli nie są oparte na tradycjach 
zdrowych, na zasadach wiary, które jedynie | 
stanowić mogą tamę przeciw niszezycielskiemu 
zalewowi: jest to idea przewodnią jego najnow- 
szej powieści „Barrage“ (Zapora). 

Umiłowanie wyżyn prowadzi go czesto; 
Alpy Sabaudji, czy Szwajearji. hywają 
czurownem tłem wielu jego powieści, np. „Les 
veux dangereux“ (Niebezpieczne gry), pt lac 
noir“ (Czarne jezioro), 

Pilnomu badaczowi Orjentu nie wystarczył 
ramy egzotycznej powieści, jak „Yamilch sous 
les cèdres“ (Jamileh pod a ami), w cieka- 
wych i żródłowych studjach „Góra Druzów“ 
i „Podróżnicy Orjentu* wiedzie E * *zJa- 
kami dawnych i nowych podróżników Wscho-: 
du. przez Syrję, kolebkę ludzkości, kreśląc jej 
historję od czasów wojen krzyżowych po dzis 
dzicń w obrazach barwnych i zajmujących. 

Cykl powieści „La vie recommencee* (Por 
mownie rozpoczęte życie) maluje okres wojny, , 
jej prad niszezycielski, ogarniający nawet da-| 
mowe ogniska, uratowane dzięki niezłomnyni 
osobnikom, czerpiącym mimo klęsk osobistych | 
odżywczą moc w tradycji, prawdach wiecznie 
młodych. Te same wierzenia, to samo moralne ; mmmmmwmmarsmneem r 
podłoże stworzyła śliczną postać generała, Ser- 
vet, bohaterskiego wodza na wzór dawnych 
chrześcijańskich rycerzy, skreśloną z pietyz- 
mem przez Henryka Bordeaux na podstawie 
wspomnień i dokumentów Wielkiej Wojny, 
w ostatniem jogo dziele p. t. „W Alzacji". 

Bogactwo wyohraźni, głęboka znajomość 
duszy ludzkiej. polot, wiedza czynią go pisa- 
rzem pierwszorzędnym. Obejmuje szerokie ho- 
ryzonty umysłem wszechstronnym a gorącem 
sercem, Żniwo jego ducha obfite, obejmuje kil- 
kadziesiąt dzieł. Zaś wszystkie jego książki, to 
Czyste i zdrowe ziarno, rzucone w dusze, na 
plon. Z. Skol. 


© zóry: 


Hina. 


Nowy film z J. I. Symem, Nasz sympaty- 
ezny rodak Juljusz Igo Sym wystąpi w filmie 
wytwórni wiedeńskiej „Sascha* p. t „Jedna 
z dwunastu". Zdjęcia zewnętrzne do tego fl- 
mu. osnutego na tle życia baletnic, zostaly juź 
wykonane w BarceldWie. 

Najpepularniejsze filmy francuskie. Związek 
właścicieli kin we Francji wyznaczył pięć na: 
aród honorowych dla 5 filmów krajowych. htt 
re odniosły największy sukces kasowy w 1926! 
r. Pierwsza nagrode otrzymał „Szatan w iedw a- 
hiach“ L. Peret'n. następnie . „Gracz w szachy” 
R. Bernarda. „Kurjer carski“ Tarżańskiego, 
„Władczyni Libanu“ M. de Gastyne'a i „Czło- 
wiek z autem" J. Duvivier'a. 

Bclszewicka propaganda filmowa, Moskiew- 
skie Sowkino ogłasza program na rek bieżący; 
złożony z 83 filmów, w tem 48 ? 

wych. Na koszta wykonania tych filmów wya- 
syznowano 6 miljonów rubli. 

Kołosalny rozwój kinematograjji w Avglii 
i Niemczech, Według najświeższych ubliczeń 
Angija liczy ohecenie 3896 kin, z czczo na Lon- 
dvn ków 755, Manchester 475. a na Less 


zatrutym jałowym pessy- |! 


w pustych i nadętych | 


rrojmgando- | skiego. 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go lipca. 


samochody osobowe, 


ciężarowe, konibinowane 


dla kupców i przemysłowców 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 
samochodów FORDA dostarcza: 


Opera katowicka w Krakowie. 


„tlrahina“ i „Traviata“, 


- Występy Ady Sari. 


| W chwili, kiedy repertuar sezonu opero- 
wego zaczął układać się w najhardziej zajmują- 
cy — ze względu na gościnę znakomitych śpie” 
waków — sposób. w ybuchł nagle strajk chóru. 
Żeńska część jego wróciła na posterunek, męż- 
czyźni jednak okazali się nieubiaganymi w żą- 
daniach wyjechali na wakacje. W tej groźnej 
dla opery sytuacji podało dawne naszo Towa- 
tzysuwo operowe pomocną dłoń dyrekcji i umo 
'zliwiło przeprowadzenie planu repertuarowego.| Alam Mazanek, zajmujący obecnie coraz wy- 
Ze szezerem uznaniem należy podnieść postą- | bitniejsze sianowisko między polskimi basista- 
„pienie członków zasłużenego towarzystwa, któ- | mi, P. Stopniowski, ujmujący bardzo sea, 
rzy prawdziwi ia cebywafelskim duchem kierując cznie rartję Dridziego, powinien piosnkę ,„ 
' side raz jeszcze okazali, jak potrzebną hyła|co sią to myśl natęża“ śpiewać znacznie ue 
|w Krakowie ia placówka, należąca niestety już |ciej; wtedy efekt będzie o wielo silniejszy. 
do historji. W tych dorywczo wytworzonych | Podczaszyc p. Domosławskiego był figurą zu- 
warunkach odbylo: się kilka przedstawień. | penio operetkową. w grze może przejaskrawio- 
w których chóry mają poważne zadanie do|ny, ale zabawny. w śpiewie raczej przykry, Ob- 
spełnienia. sada partyj kobiecych (Hrabina — panna Lu- 
|  „Hrabinać Moniuszki niema wprawdzie wa-|biczówna, Bronia __ p. Jadwiga Chodakow- 
runków do wywołania wrażeń tak pelnych i sil- | ska). była niewlaściwa. 
nych jak „Halka lub „Straszny dwór“, ale Ada Sari uraczyła mas  partją Violetty 
p umuje ucho dlaka jeszcze słuchacza |w „Traviacie“ Verdiego i Lakmé. W konku- 
j świeżość ią melodyjna wielu ustępów. Zajmują- rencji ze śpiewem tak górnie doskonalym 
| 4 rzeczą jest śledzenie za przewijającemi się| wszystkie usiłowania partnerów wypadają bla- 
v dzicle tem jakby przepowiedniami wielu cha-|do. To rzecz naturalna. Bardziej obronną je- 
peri yemych pomyslów późniejszych oper. dnak ręką wyszli z tych artystycznych zapa- 
"np, Smetany, Tkomas'a. nawet Lehara i Ry-|sów pp. Drabik (Gerald) i Narożny (Jorzy Ger- 
srarda Straussa, Gdyby librotto .„Hrabiny* hy- | mont) od pp. Revchaua (Bramin) i Stępmiow- 
ła skonstrnowane silniej i akcja poprowadzona | skiego (Alfred Germont). P. Reychn musi sv jn- 
w hardziej dramatyczny sposób. gdyby sceny |teresie »wojego śpiewu uszlachetnić emisję. P. 
były z sobą muzycznie związane, a  komicej Stępniowski, tak bardzo kwalifikowany śpiewak 
¡skomponowany efektownie. opera ta mogłaby | w pewnym zakresie, nie powinien aspirować par 
pea. znaczenie równe Halce i Strasznemu| tyj. utrzymanych w pezycjach tak niewygod- 
;dworowi. Gdyby! Ale Wolski zamiast „ea le dla niego, jak Alfred. ZAJ. 


fałdów na libreitem, nkrywał się przed Mo- 
| ł 
i 


niuszką, jak lis, po knajpkach warszawskich, 
a Moniuszko. przeciążony pracą, nie miał ani 
czasu ani sił do poprawiania i uzupełniania li- 
bretta. — Przedstawienie opery w zespole ka- 
towiakim było — jak wszystko — staranne. 
Partję Kazimierza śpiewał Ignacy Dygas, za- 
chwycając w dwóch arjach techniką a:akowa- 
nia górnych tonów i prowadzeniem frazy. Zna- 
kemitą po-tać stwarza w partji Chorążego p. 


1 


EET czyli tyle, ile ma ra Polaka. W r. 1925 iskierki, 
T "EW" JIL 


Niemcy posiadały 3875 kin, a w r. lo26 było 
ich już 4293, 

Kwestjonują tytuł męża Poli Negri. Ser- 
gjusz Mdivani. mąż Poli Negri w skardze wy- 
słanej do N. Yorku twierdzi, że jest rzeczywi- 
stym księciem i że wytoczy proces o 9dszkoło- 
wanie 100.000 dolarów pewnemu mie: ięczniso- 
wi, który nazwał go „księciem o wąspliwym 
taleh "Tytuł książęcy został nadany w 1453 
r. Solomonowi M'Divani. Jednakowoż rodacy 
męża gwiazdy filmowej powiadają, że chociaż 
|rodzina M'Divani jest szlachecką. me jest ona 
książęcą i nigdy nie słyszeli o jej tytule w oj- 
czyźnie. B. rosyjski generał A. Kaliszewski, 
obecnie chemik w firmie naftowej w Long 
Berch, uprzednio służący w wojsku w Tyflisie, 
oznajmił, że znał ojca Sergiusza, A tóry wów- 
czas nie podawał się za księcia. Syn generała 
Vladimir, uprzednio rosyjski Ło UCczęsz- 
czał wraz z Sergjuszem do wojskowej akade- 
mji w Tyflisie i twierdzi, że nie był on wów- 
czas księciem. 


Jak wpadła „Piłsudczyzna buffalska* ? 


Pamiętamy, jak „Tygodnik Tustr.* war- 
po rm wydał żartobliwy numer „primaa prili- 
sowy“ z różnymi fatagrafjami zmistyfikowane: 
mi. Jedną z tych fotografij wziął na serjo lewi- 
cowy „Dziennik Dla Wszystkich, wychodzący 
w Ameryce i pad jedną z fotografij pisze tak: 


„Rysunek przedstawia króla Anglji Jerzego 
w t owarzystwia polskiego pisarza i uczonego 
(sie). oraz wielkiego patrjoty polskiego W. Sie- 
roszewskiego, który był w Stanach Zjednoczo- 
nych w roku 1920 i bawił w Buffalo, gdzie 
pismo naszo i cała piłsndczyzna huffalowska 
podejmowała go entuzjastycznie. Waclaw Sie- 
roszewski niedawno został zaproszony do Lon- 
dynu przez Pen-Cluh literacki, Podczas pobytu 
w stolicy Anglji i król angielski zaprosił p. Sie- 
roszewskiego jako Wielkiego Męża Polski na 
przegląd wojska, Co powiedzą na to nasi wielcy 
patrjoci buffiloscy księża Kasuczan, Oryczka 
| a 


Zapiski teatralne i literackie. 


Kandydaci na dyrektorów teatrów w Byd- 
goszczy i Lublinie. Jak się dowiadaj?my, 0 dy- 
rekcję teatru bydgoskiego po zmarłym nieda- 
|wno p. Dybizbańskim stara się i to z pewnemi 
szansami poeta Jan Pietrzycki z Krakowa. 
O dyrekturę teatru w Lubiinie stara się m. in. 
Ant, Piekarski, reżyser z Krakowa. 

Wydanie poezji „Krwawego kata* Dzierżyń- 
Z Moskwy donoszą, iż * najbliższym 
Czasie ukaże się kilk zutomowe, wydanie utwo- 
rów poczji, napisanych przez Daerżyński»go. 
Wydawnictwem zajmuje się „Geizta:*, Jak wi- 
dać, szef czerezwyczajki w przerwach między 
podpisywaniem wyroków śmierej, pisał rvistsze. 
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Gertrudy 5. 


TASTĘPCA 


Dłśniewający przepych I bogactwo wystawy. 


Ponadto rekordowa mrsa 
amerykańska p. t 


Drogram dla wszystkich! ! 


Nr. 20f. 


Sport. 


PRZED MECZEM LEKKOATLETYCZNYM 
POLSKA—JUGOSŁAWJA. 


W środę 27 bm. wyjeżdża z Warszawy dro- 
gą na Wiedeń polska reprezentacja lekkoatle- 
tyczna na mecz rewanżowy z Jugosławją. 
Mecz ten, który w roku ubiegłym przyniósł Po- 
likom zwycięstwo w stosunku 97:42, obecnie 
będzie dla nas dużo cięższy do wygrania, a to 
dlatego, że Jugosławja wystawi napewno sil- 
niejszą reprczentację i znacznie lepiej będzie 
zię czuła na swoim gruncie i przy swojej publi- 
czności, 

Jak wskazuja ostatnie wymiki Polski i Ju- 
gosławji, widać, żo Polacy są bez porównania 
lepsi w biegach zarówno krótkich, jak i śred- 
nich oraz długich, ustępują natomiast Jugosło- 
widnom w rzutach i skokach; różnica ta nie 
jest bardzo znaczna, tak, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa i w tym roku powinniśmy 
odnieść zwycięstwo, choć z pewnością nie tak 
wysokie, jak za pierwszym razem. 

Przypuszczalnie w drodze powrotnej zawo” 
dnicy polscy wezma udział w zawodach mię- 
dzynarodowych w Budapeszcie w dniach 4 i 5 
sierpnia albo 6 i 7 sierpnia, 

W meczu tym Rzepka z A. Z. S-u nie we+ 
zmie udziału, natomiast zastąpi go Majtkowski. 
BIEG OKRĘŻNY „SOKOŁA“ W ZAKOPANEM 

W niedzielę dnia 24 bm. odbył się w Za- 
kopanem bieg okrężny, urządzony staraniem 
towarzystwa „Sokół, w którym spodziewany 
udział Freyera i Sawaryna nie doszedł do 
skutku, 

Trasa biegu wynosiła 3.500 metrów, Pierw- 
szy przybył do mety Motyka Zdzisław (A. Z. 5 
Kraków) w czasie 11 m. 50 s. 2) Motyka Sta- 
nisław (Sokół _- Zakopaue) 12 m. 30 s. 3) Ma- 
kuce Jan (Sokół — Zakopane 13 m. Czas nale- 
ży uważać za wyjątkowo dobry, temhardziej, 
że trasa była ciężka. Motyka Zdzisław przy- 
był do mety w wspaniałej formie. 

== NE —— 


Co sportow.e: wiedzieć powinien ? 


„Wisła“ traci prawego lącznika, Czulak pra- 
Wy łącznik Wisły, świetny strzelec į przebajo- 
wiec Opuszczą jej szeregi i wstępuje do Cra- 
covii, 

Spotkanie Dempsey— Sharckey, które odby: 
lọ się w ub. tygodniu w stadjonie „Yankee“, 
zgromadziło przeszło 80 tysięcy widzów, a im- 
presario zebrał z biletów 1 i ćwierć miljona do- 
Jlarów. Walka naogół była nieciekawa; w pierw- 
szych sześciu starciach uwidoczniała. się prze- 
waga Sharckey'a: Dempsey był w defensywie, 
krwawiące silnie. W siódmem starciu Dempsey 
zadaje Sharckeyowi dwa ciosy tuż nad pasem; 
ten ostatni podnosi ramię, aby zareklamować nie 
dozwolone, jego zdaniem, uderzenia; korzysta 
z tego Dempsey I lewą wymierza przeciwniko- 
wi straszliwy cios w szczękę, rozciągając go na 
ziomię, Wśród publiczności powstał tumul: nio 
do opisania, rozpętała się straszliwa wrzawa, 
przyczem wszyscy domagali się zdyskwalifiko: 
wania Dempsey'a, uważając, ze zwyciężył on 
nieprawidłowo. Zawezwami natychmiast leka- 
rze stwierdzili, że wszystko odbyło sią w pr- 
rządku, wobec czego Dempsey zakwalifikował 
się jako hazpośredni rywal Tunney'a o mistrzo- 
stwo Świata, Spotkanie to odbędzie się w No- 
wym Jorku 15 września. 


Słowny, — Mój kochany panie tego mie- 
siąca ta napewno nio mogą panu nie zapłacić. 
— Nleż przecie pan mi to samo i w zeszłym 
miesiącu powiedział. — A czy nie dotrzymalem 
słowa? 

Ostrożność. M ama: Nio zbliżaj się tak Þar- 
dzo do niedźwiedzia polarnego, jesteś i tak już 
zaziębiony. 
| om - onowinonowec o | 


w Wilkeshamu i inne filary zacofaństwa w Ame- 
ryce, którym ten Wielki Mąż (sie) się nie po 
dobał, a król angielski uczcił go i oddał mu 
hołd należny (sie). Czy nie wstyd wam dziś wy 
lilipnci moralni?“ 

A to wpadła „Ł'iłsudczyzna buffaloska*, I to 


jeszcze z takiemi komentarzami! 
s 


FRL SCEN WK E 
Ś kino, „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ Ò 


Telefon 2413. 


DE 


Najmilszy i najwasalszy program! Porywający film produkcji 1927 r. wytwórni Metro-Goldwyn pt.: 


NASIĘBCY 


W głównych rolach: Marion Dav.es I Antonio Moreno. ` 


Film a najoryginalniejszych afektach. 


ROZKOSZE OJCOWSTWA 


oraz najciekawsze zdjęcia z całego świata. 


program dia a wszystkich | t 


Poczatek seansów codziennie o eo godz mi j. i $1ów “niedzielę i i święta 3, 5, TA ZB i 10 wiec wiecz, 


NT. 201. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go lipea. 


Str. 5. 
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Krakowie! 


Ubrus królowej Katarzyny Austriaczki na Wawelu. 


ZBIORY WAWELSKIE POWIĘKSZAJĄ SIĘ, 


Zbiory wawelskie, przeznaczone do dekcra- 
cji wyrestaurowamych sal powiększyły Się osta. 
inio b kilka cennych zabytków. Kierownictwo 
cdnowienią Zamku na Wawelu nabyło u p. 
Gettschewskiego, antykwarjusza w Berlinie, 
obrus królowej Katarzyny Austriaczki, córki 
cesarza Ferdynanda a żony króla Zygmunta 
Augusta, O kupo tego cennego zabytku, zwią. 
zanego bezpośrednio z Wawelem, traktowalo 
Kierownictwo od dwóch lat, Obrus w robocie 
koronkowej, o wymiarach 1.30X1.30 
przedstawia na środku piękny herb Rzeczypo- 
spolitej, z tarczą herbową Habsburgów na środ- 
ku, dookoła zaś cztery tarcze herbowe, związa- 
ne z pochedzeniem król. Katarzyny (Polska, 
Kastylia, Czechy i Węgry Oraz herb Słorzów). 
Napis w języku niemieckim €piewa, że ożsts 
jest własnością Katarzyny, ženy Zygmunta Au- 


metra 
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Sekuniycjie kapłańskie. 


Ww niedzielę, dnia 31 lipca br. obchodzi pro- 
boszcz parafji św. Krzyża w Krakowie ks, kan. 
Władysław Mikulski 50-lecie kaplaństwa, Jubi- 
lat ur. się w r. 1850 w Zakliczynie nad Dunaj- 
cem, a po ukcńczeniu gimnazjum i studjów te- 
ologicznych w Seminarjum duchownem w Tar- 
tewie otrzyma! święcenia kapłańskie w r. 13/7. 
Ks, kan, Mikulski spełniał obowiązki na wielu 
stacjach duszpasterskich w diecezji tarnowskiej 
i następnie w krakowskiej, między innemi w Bi- 
skupicach i przy kościele św. Piotra w Krsko- 
wie. W r. 1895 został proboszczem parafji ów. 
Krzyża w naszem mieście i już 98 rok zawia. 
duje parafią i opiekuje się tym klejnotem sta- 
rego Krakowa, jakim jest kościół św. Krzyża. 
Z łona komitetu parafjalnego, którego przewo- 
dniczącym jest p. Dudziak, zawiązał się komi: 
tet uczczenia sekundycji kapłańskich ezcig dne 
go kaplana. Program uroczystości jubileuszowej 
w niedzielę 31 hm. jest następujący: Rano gódz. 
10 nastąpi wprowadzenie Jubilata do kośsiuła 
przez dziekana krakowskiego ks. inf, Kuliaow- 
skiego, który dopełni ceremonji liturgicznych 
podług rytuału rzymskiego i wręczy Jubilatowi 
laską pasterską, poczem będzie Jubilat eclobro- 
wał sumę dziękczynną a kazanie wygłosi ks. 
prałat Jeż. Po nabożeństwie im. parafjan złożą 
życzenia i dary komitet parafjalny i stowarzy- 
szenia. Ks. kan. Mikulski jest przyozdobiony 
godnością kanonicką, rokiety i mantoletu. 


Niema urlopów rolnych, dla szerego- 
wych W. P. 


Wobec naplywających de poszczególnych 
fułków na całym obszarze Folski podań od ro- 
dzin szeregowych, odbywających obecnie służbą 
wojskową, o udzielenie urlopów rolnych na czas 
żmiw, Ministerstwo Spraw Wojskowych wyja- 
śnia, że podania takie są bezcelowe, nonisważ 
ustawa o powszechnym obowiązku służby woj- 
skowej, jakoteż przepisy o podstawowych pra- 
wach i obowiązkach szeregowych W. P. ań. 
nych urlopów rolnych na czas żniw mie przawi- 
duja. Nieznajomość tych przepisów zwłaszczi 
wśród ludności wie jskiej wyzyskują pokątni pi- 
sarze, wyłudzając od nieświadomych pieniądze 
1 pisanie podań. 

Wobec hezeelowości tych prośh, ostrzega się 
Agil przed tego rodz:ju nadużywaniem łatwo- 
wiernych. 


Przygwożdżene kłamstwo „Naprzodu”. 
Jak to było ze strajkiem czeladników 
malarskich, 


Cech malarzy komunikuje nam: 

W „Naprzodzie* z 24 bm. Związek czeladni- 
ków malarskich i pokKostniczych przedstawił 
tendencyjnie umowę zawartą pomiędzy Cechem 
malarzy pokojowych i szyldowych oraz lakier- 
ników į pokostników w Krakowie a Związkiem 
Zawodowym robotników budowlanych (oddział 
Malarzy i pokostników w Krakowie) zawartą 
w dniu 23 bm. w czręgowym Inspektoracie 

Tacy w Krakowie jako świetne zwycięstwo 
robotnicze wymuszone strajkiem. W imię praw- 
dy upraszamy o łaskawa poinformowanie Ogó- 
ea że umowa z czeladzią zawartą została zgo- 

nie z uchwałą Komisji Cennikowej Cechów 

Malarzy i Pokostników bez uwzględnienia ja- 
kichkolwiek przesadnych uroszczeń Związku 
czeladzi, które usiłow ali wymusić na majstrach, 
Proklamując strajk — nieudały. 

Przechwałki zwycięskie ogłoszóno w „Na- 
ea są apoteozą strajku, który nie dał 
botnikom ziszczenia niesłusznych postulatów 
PMA, przez nieopatrzne jednostki. Kry- 
De R że ustępstwa w kierunku słusz- 
a podwyższenia zarobków czeladzi zostały 

rowolie ofiarowane przez majstrów 
a przegraną głosi się jako zwycięstwo. 


gusta, królą polskiego, wielkiego księcia lituw- 
skiego ete., córki cesarza Ferdynanda i jego żo. 
ny Anny, urodzoreż królowej Węgier i Czech 
cic, Obrus pochodzi z połowy XVI w. i stanowił 
riszawoduic część wyprawy królowej, Obecnie 
po trzech i pół przeszło stuleciaca wraca w sta- 
nie prawie nienaruszonym na Wawel, 

Pomadto nabyło Kierownictwo w Poznaniu 
z rak prywatnych szafkę w kształcie wysokiej 
serwantki roboty włoskiej z XVI w. 

Dla celów dekoracyjnych sal wawelskich wy- 
pożyczył Wawelowi Zarząd zamku poznańskcie- 
go 5 szaf gdańskich, poznańskich i północno nie 
mieckich, 2 skrzynie włoskie oraz jeden stół, 
jedną zaś skrzynię otrzymał Wawel w darze od 
r. Smoguleckiego, artysty malarza w Poznaniu. 
Wszystkie te przedmioty znajdują się już na 
Wawelu. 


Wykrysie jaskini gier hazardowych 

na Kazimierzu. 

Od dłuższego czasu napływają do władz kra 
kowskich skargi i zażalenia na wyzysk i Zdzier- 
stwo uprawiane po tajnych szynkowniach ka- 
zimierekich, gdzie równocześnie uprawia się za- 
kazano gry hazardowe. 

Gelem zlikwidowania tych lukratywnyck 
przedsiębiorstw, nieepłacających ani podatków, 
ani patentów, rozpoczęły władze krakowsxi8 
enfteiczią akt „ję, uwieńczomą niespodziewanie 
pomyślnym połowem. Onegdaj organa Śledcze | M 
tutejszej policji wkroczyły o godz. pół do 2 *.giej 
w nocy do tajnej jaskini gry, mieszczącej się 
w domu pod l. 14 przy ul. Szerokiej i zazko- 
czyły na gorącym uczynku szajkę zawodowych 
graczy hazardowych, utrzymywaną od dłuższe- 
go czasu przez miejakiego Jana Stawarskiego 
z zawodu elcktromontera. 

Przytrzymanych 26 graczy odprowadzyna 
do Urzędu śledczego, gdzie spisano z nimi pro- 
tokoły, poczem sprawę celem dalszych docho- 
dzeń przekazano Prokuraturze. 

Z dodychezzsowego śledztwa wynika, iż go 
tej tajnej jaški gry zwabiano głównie prze- 
jezónych, a także zamożniejszych | rzemieśtni- 
ków. Jeden z poszkodowanych zeznał, iż orze- 
grał dwa tysiące złotych. Stawarski pobierał 
wysOkie opłaty Od uczestników gry, którzy 
nadto za Sprzedawane bez koncesji napoje al- 
koholowe i papierosy płacili lichwiarskia ceny, 
Szczęśliwymi piastunami „banku“ przy hazar- 
dowej: grze w „nasze — wasze”, hyli żydzi, k:ó 
rzy z tego lukratywnego przedsiębiorstwa cią- 
gneh znaczne zyski dla siebie i cichych wspólni- 
ków. i 
(0) 
WPROWADZENIE „RADJOTELEGRAMÓW 
KACH MIĘDZY POLSKĄ A AME- 

RYKĄ, 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów zawiadamia, 
że w obrocie Polski z Ameryka wprowadzą się 
prywatne telegramy zniżkowe pod nazwą „ra- 
diotelegramy listowe“, 

Radiotelegramy listowe oznaczone znakiem 
konwencjonalnym „R1“ nie mogą być nadąwa- 
ne telefonem, lecz bezpośrednio w urzędach 
pocztowych między godziną 18 a 7, a więc tyl- 
ko w urzędach pełniących we wskazanych go- 
dzinach służlę telegraficzną. 

Przyjęte telegramy listowe przesyłane będą 
pocztą do urzędu telegraficznego w Warszawie, 
stąd zaś wyprawiane drogą radio wprost, do 
New. Jorku. 

Z New. Jorku do miejsca przeznaczenia bę- 
dą przezylane: do Bostonu i Washingtonu te- 
legraficznie, do innych zaś miejscowości 
w Ameryce, pocztą. 4 

Taki sam sposób przesyłki stosowany bę- 
dzie w kierunku odwrotnym z Ameryki do 
Polski. 

Należytość telegraficzna wynosi za rażofe- 
legramy listowe adresowane do wszystkich 
miniscowości Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. z wyjątkiem Washingtonu, oraz do 
wszystkich miejscowości Ameryki Półn. Środ- 
kowej Południowej, oraz Indyj Zachodnich 0.45 
fr. zł. do Washingtonu: 0.50 fr zł. od wyrazu. 
Minimum oplaty w obu wypadkach za 30 wy- 
razów. 
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Kraków, 
Wtorek 26: św. Anny. 
środa Su; św. Rudolfa, 
Środa 27: wschód słońca o godz. 
o 19.81. r 


26-go lipca 1927. 
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SŁOWACY W KRAKOWIE, W poniedzia- 
lek o 9.30 rano przyjechała do Krakowa Wy- 
cieczka Słowaków w liczbie około 30 osób. Wy- 
cieczką zajęle się Towarzystwo Szkoły Ludo- 
wej, którego przeds stowicieie powitali gości ua 
dwsercu. Wycieczka zabawi 3 dni, w czasie kto- 
tych zwiedzi Kraków (wczoraj udała się m. in. 
na kopiec Kościuszki) a dziś rano złoży wieniec 
pod pomnikiem grunwaldzkim, wieczorem zaś 
w Domu sodalicyjnym akademickim będzie urzą 
dzone przyjęcie. 

KONKURS NA PORTRET PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. Warszawski Związek 
Artystów Plastyków, ogłasza konkurs na por- 
tret prezydenta Rzeczypospolitej, który może 
być wykonany w miedzi lub drzewie w rozmia- 
rze dowolnym, W kompozycji należy umieścić 
napis: „Ignacy Mościeki, Prezydent Rzeczypo- 
spiltej Polskiej”. Prace nadsyłać należy w 3-ch 
odhitkach podpisanych godłem, wraz z kopertą 
z nazwiskiem autora, do Związku Polskich Ar- 
tystów Plastyków w Warszawie do dnia 15-go 
grudnia b. r. Za najlapsze prace przyznane będą 
niepodzielnie 2 nagrody: zł. 1000 za akwafortę 
i miedzioryt, i 1000 zł. za drzeworyt. Bliższych 
wyjaśnień udziela zarząd P. A. P. Warszawa, 
'Trębacka 10. 

SPĘD RYDŁA NA MIEJSKĄ TARGOWI- 
CĘ w czasie od 16..22 bm. przedstawiał sią 
nastepująco: buhai 88, wolów 29, krów 167, 
jałówek 129, cieląt 516, nierogacizny 550. Ra- 
zem spędzono 1484 zwierząt. Ze spędzonych na 
targ. sprzedano: na konsumcję miejscową 1458 
sztuk. na konsumcje innych gmin 46 sztuk. 

NOWE CENY MIĘSA, Magistrat miasta 
Krakowa po wysłuchaniu opinji konęsji do ba- 
dania cen, ustanowił następujące ceny, maksy- 

malne na mieso wolowe z mocą obowiązującą 
od dnia 26 lipca 1927 r.: Za 1 kg. mięsa wo- 
łowego I. Kl. z 20% dokładką 2.60 zi; za 1 kg. 
miesa wołowego M. kl. z 207% dokłudką 2,40 
a: MI. kl. z 20% doki. 2.20 zł. Ceny mięsa 
cielecego bez zmiany. Winni żądania lub po- 
hierania cen wyższych ulegną pe myśli art. 4 
i8 Rozp: Prezydenta Rzeczypospolitej karze 
aresztu do 6 tygodni lub grzywny, do 10.000 zł. 

DOSTAŁA ATAKU SERCA na ul. Soba- 
stjana kobiela niestwierdzonego nazwiska. Po- 
gotowie odwiozło ją do szpitala św. Łazarza. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Salomca Głowa 

zam. przy ul. Dietłowskiej 11, napiła się w 2a- 
miarze samobójczym esencji octowej. Zawe- 
zwane Pogotowie przewiozło <desperatką do 
szpitala, 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Kasper 
Kwiecień zam. Gromadzka 70, doniósł, że mu 
skradziono z pola ziemniaki wartości 50 zł. — 
Błażejowi Tytelowi skradziono z zamkniętego 
strychu bieliznę wartości 200 zł. — Aresztowa- 
vo Kazimierza Rogalskiego 1. 64. właściciela 
zakładu litograficznego w Krakowie przy ul. 
Gawbarskiej ie, za współudział w fałszowaniu 
znaczków stemplowych. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIRATY. 


CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek. 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró: | 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu | 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
żę pelnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie, ul, Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach. Ę 

—0n— 
NEKROLOGJA. 

+ $. 'p. Józef? Bolesław Ulrich, kierownik 
szkoły powszechnej w Chonorowicach, zmarł 
dnia 18 lipca br. Pogrzeb odbył się tamże we 
środę 20 bm. 
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RZNZYŹ 


BMajmwiefkszy w FJNałopolfsce 


Sklad fortepianów 


Mec $molarsfta 
Hiraków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


$bechsicina — ŚDliitfkmera — Gósemdorfera 
i irurauscki piertwszorzędnych fabryk. 


REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek 26: „Tosca* Pucciniego, 
Środa 27: „Cavaleria Rusticana“ i „Pajace” 
(vożegnainy występ Ignacego Manna). 
Czwartek: „Faust“, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Zastępca Następcy“ oraz „Rwz- 
kosze ojcostwa“. 

NOWOŚCI: „Jej ostatnia igraszka* i „Dar 
szatana, 


„BAGATELA: „Niewolnicy morza”. 
UCIECHA: Fa biom honor“, 
SZTUKA: „Fałszywy wstyd“. 
WARSZAWA: „Tajemnica obu półkuli” oraż 
„Biały junak“. 

PROMIEŃ: „Przygoda*. 

. wwe meme gI Fein 

TOSCA — CAVALERIA RUSTICANĄ ~= 
PAJACE — FAUST. Dziś, tj. we wtorek 26 bn. 
wystąpi tylko raz jeden w Krakowie znakanity 
śpiewak mistrz Adam Didur w operze „Tosca“ 
i odtworzy rolę Scarpia, w kterej jest niezrew- 
nanym. We środę 27 bm. daną będzie po raz 
ostatni „Cavaleria Rusticana“ i „Fajace" z po- 
żegnalnym występem Zenona Dolnickiego, Swi» 
tnego barytona oper hiszpańskich. Powyższe 
przedstawienia są óstatnimi, gdyż opera katu- 
wicka kończy swoje stagione operowe w kra- 
kowie nieodwołalnie w niedzicję 31 bm. 

WARSZAWSKA OPERETKA Z LUCYNĄ 
MESSAL, z jedyną gwiazdą operetki polskiej 
przyjeżdża z końcem lipca do Krakowa i rozne. 
cayna w poniedziałek 1 sierpnia br. w miejskim 
teatrze im. J. Słowackiego  dziewięciodnivwą 
gościnę. Na pierwsze inauguracyjne przedsta- 
winie daną będzie słynna operetka Kalmana 
„Księżniczka Cyrku“. Sprzedaż biletów w kasie 
dziennej teatru już się rozpoczęła. 


s 


Swięto owborczyków W Wilnie. 


Komitet obchodu 10-tej rocznicy powstania 
b, formacyj wojsk polskich na wschodzie ogło- 
sił odezwę, w której czytamy: 

W dniu 9 sierpnia b. r. dziesięć lat mija od 
chwili, kicdy na bezkreśnych przestrzeniach 
Rasji, na zew surm narodowych rodzić sią po- 
częła Polska Siła Zbrojna — I-go Polskiego 
(lal na Wschodzie, 

Vazem z Wami, którzyście Legie Polskie 
tworzyli we Francji i we Włoszech, wspólnie 
z Wami, którzyście zgodnie stanęli przy sztan- 
darach Armij Sprzymierzonych — i myśmy czy- 
nili to samo, 

Tam — wśród zamętu wirów pierwszej re- 
wołucji rosyjskiej pragnęliśmy zachować nie- 
skażone, jadem trucizny komunistycznej nie za- 
trute — setki tysięcy braci polskich, którzy 
służyli w rozpadającej się armji rosyjskiej Kie- 
reńskiago. 

Jeśli później — czas był na Murman i na 
Dywizje Syberyjskie — to idea, myśl i czyn, 
która ja do życia pobudzity, zrodziły się w I-ym 
Korpusie. 

Dlatego też święto, które obchodzić będzie- 
my w dniu 14 i 15 sierpnia b. r. w Wilnie, bẹ- 
dzie świętem nie tylko uczestników I-go Kor- 
pusu gen. Dowbór-Muśnickiego, lecz również 
tych wszystkich, którym drogie było, jest i bę- 
dzie wspomnienie owych wielkich chwil dziejo- 
wych, gdy bojowy Orzeł polski porywał się do 
lotu kal Murmanu aż po Morze Czarne, od oko- 
pów niemieckich i austrjackich aż po Charbin 
i Władywostok. 


Ofiary pieniężne na koszta zjazdu należy 


przesyłać pod adresem sekretarjatu Komitetu 
w Wilnie, Zaułek św. Michalski 2, m. 20. 


Klurmot. fd | 


Koledzy po nożyczkach, — Ty, w to za 
trzej panowie, którzy tam w Akcie rozmawia- 
ją? — To są koledzy. — Nie może być! — Z pe- 
wnościa; jeden jest kapitalistą i odkrawa ku- 
pomy, drugi jest krawcem i przykrawa ubranie, 
a trzeci redaktorem i wykrawa artykuły, 
Różnica, — Jaka jest różnica międy capam 
a dyrektorem banku? — Nie wiem. — Cap sam 
trafia do kozy, a dyrektora banku trzeba tam 
prowadzić, i 


Str. 6. 


zycie $ospodarczo-społeczne. 
Emigranci polscy w Kanadzie 


SKARZĄ SIĘ NA TRUDNE WARUNKI BYTU. 


Zarzuty pod adresem towarzystw kolejowych. — Silny wzrost emigracji do Kanady w reku 
bicz. — Deszcze.i spóźnione zasiewy. — Rzad kanadyjski wstrzymał imigrację, — Odpływ 
do miast. — Zarobki. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go lipca. 


Ne., 201, 


Frekwencja na wyższych uczelniach wzrasta. 


BLISKO 40 TYSIĘCY AKADEMIKÓW. 


„Wiadomości Statystyczne“ podają zestawie |sza szkoła dla handlu zagramicznego we wos 
nie frekwencji na wyższych uczelniach polskich |me — 237. 
w roku szkolnym 1926/27. Ogółem, w państwo- Na wszystkich wydziałach daje sią zaobzera 
wych, wyższych zakładach maukowych stuljo- | wować wzrcst frekwencji z wyjątkiem stuljum 
walo w roku sprawozdawczym 36.650 słucia-| komunikacji i inżymierji oraz mechaniki i ele- 
czy, zaś wraz z zakładami niepaństwowymi | ktrotechniki, na których ilość słuchaczy z roku 
39.518. Frekwencja naogół w porównaniu z po-|ma rok — widocznie w związku x zastojem 


Stosunki emigracyjne w Kanadzie, dotąd 
wyjechało w ostatnich czasach, w poszukiwaniu 
pracy wielu Polaków, kształtują się niezbyt ko. 
rzystnmie. Ostatni numer „Wychodźcy* novuje 
szereg skarg i zażaleń od świeżo przybyłych do 
Kanady emigrantów polskich. Skarżą się cni 
w szczególmości, że towarzystwa kolejowe Ca- 
nadian Pacific i Canadian National przetrzymu- 
ią znaczniejszą ilość emigrantów na swych sta- 
cjach w Winnipegu I Edmenton na koszt imi- 
grantów, w warunkach fatalnych, nie spiesząc 
się z dostawieniem ich do miejsc, w. ktŚryci 
imigranci otrzymaliby, pracę. Po okresie czeka- 
nia nie zapewniają im należytej pracy i należy- 
tych zarobków. 

Emigracja do Kanady w pierwszych mie;'ą- 
each b. r., zwłaszcza w marcu, kwietniu i maju 
przybrałą rozmiary znacznie większe niż w ro- 
ku ub., osiągając cyfrę 90.000 przychodźców. 
W marcu b. r. przybyło do Kanady 20.271 imi- 
grantów, t. j. o 80% więcej niż w tym samym 
miesiącu roku ub., w kwietniu zaś 35.441, t. j. 
o 100% więcej niż w kwietniu 1926 r. Oczywi- 
ście takie nagromadzenie emigrantów w jednej 
porze roku, zawsze powodowało pewne trudac- 
ści przy rozprowadzenin ich do pracy na roli. 
Do trudności wynikających z niemożliwości uru 
chomienia większej ilości pociągów, szczupłych 
hal i budynków emigracyjnych, przyłączyły: się 
w tym roku warunki klimatyczne, uniemoż!:wia 
jące szybkie rozlokowanie imigrantów po far- 
mach. Ustawiczne deszcze z wiosną spowodo- 
wały, że obsiano zaledwie 80—85% ziemi w sto 
sunku do przestrzeni obsianej w roku zeszłym. 
Deszcze te również uniemożliwiały wszelką ;ra- 
cę na roli tak, iż farmerzy niechętnie wiązali się 
kontraktami z robotnikami. Z tego samego po- 
wodu towarzystwa kolejowe dłużej przestrzymy 
wały imigrantów. 

Na stałe zwiększanie się przychodźtwa ani 
też na spóźnianie się wiosny przez dłuższy czas 
władze kanadyjskie nie zwracały uwagi i do- 
piero kiedy położenie stało sią katastrofalno, 
gdy się okazało, że wiele tysięcy przybyszów 
pracy znaleźć nie może, dopiero wtedy rząd ka- 
nadyjski nagle, bez żadnego uprzedzenia wstrzy 
mał imigrację, To gwałtowne wstrzymanie imi- 
gracji naraziło w samej tylkc Polsce kilka ty- 
sięcy ludzi na zawód i ciężkie straty materjalne. 

Przychodźcy do Kanady muszą być wyłącz- 
nie rolnikami, udającymi się do pracy na rgt. 
Kanadyjska ustawa imigracyjna wyklucza przy 
chodźtwo przemysłowe, dążące ku miastom, 
prócz przychodźców z Anglji. Tymczasem staje 
sią coraz bardziej wiadomem, iż pewna część 
przychodźców podaje się za rolników tylko dla 
uzyskamia pozwolenia na przyjazd do Kanady, 
poczem ludzie ci z pociągów zbiegają na więk- 
szych stacjach, ałbo po parotygodniowym poby 


przednim rokiem (36.590) dość znacznie watc= 
šla, Na poszczególne zakłady przypada: Uniw. 
warszawski 8.047 słuchaczy, Uniw. Jag. 6.492, 
lwowski 6163, wileński 2806, poznański 3622, 
politechnika warszawska 8827, lwowska 2199, 
szkola główna gospodarstwa wiejskiego 837, 
akadomja wcteryn. 385. akademja sztuk piek- 
nych w Krakowie 211, akademja górnicza 
w Krakowie 493, instytut dentystyczny 358. 

Z zakładów niepaństwowych: wolna. wszach 
nica polska posiadała 679 studontów, Uniw. lu- 


cie na roli udają się do miast, Zwiększa to sze- 
regi bezrobotnych po miastach i skłania związki 
zawodowe i prasę codzienną do kampanji o zu- 
pełne wstrzymanie imigracji a nawet masowe 
deportowanie przychodźców z miast, Czy doj- 
dzie do podjęcia takich drastycznych środzów 
na razie trudno przewidzieć. i 

U przybyszów z Polski daje się zauważzć 
przesadne pojęcie o możliwościach zarobkowych 
w Kanadzie. Przybywający tutaj Polacy wyro- 
bili sobie przekonanie, iż wysokie płace staną 
się ich udziałem natychmiast po wylądowaniu. 


itekturą 672, 


w tych dziedzinach życia gospodarczego — sta- 
ls maleje. ad 
Na wydziale teologicznym w roku 1925 by- 
lo 398 słuchaczy, w 1926 — 558, w 1927 -— 
1132. Prawo i nauki polityczne w 1927 — 9188, 
medycyna 3757, farmaceutyka 617, weterynaria 
618, filozofja 14.102, agronomia 1768, komuni- 
kacja i inżynierja w 1924 r. — 1756, w 1925 -— 
1723, w 1926 — 1590, w 1927 — 1581, archf- 
mechanika i elektrotechnika w r. 
1924 — 2488, w 1927 — 2107, górnictwo == 


Lelski 389, wyższa szkoła handlowa 1618 i wv-|498, handel — 1850. 
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Wychodźtwo do Brazylji wzrasta. 


Do Brazyjji wycmigrowało z Pol.ki w roku 
1925 — 1819 osób. zaś w 1026 — 3500 o-*h. 
Naogół rzuca się w oczy [akt zwiększenia, się 
zainteresowania Brazylią, jako terenem emigra- 
tyjnym. Poprawa stosuwków  cekonomiczaych 
i politycznych wpłynie niewątpliwie na większy 
przypływ fal emigracyjnych. Z Polski będzie mo 
gło wyjechać do Brazylji w najbliższym czasie 
okolo 30 rodzin takich, w których przynajmsiej 
4 ósohy bylyby zdolne do pracy na roli. S7020- 
gólnie uwzalędniani heda przy emigracji brune- 
ci, jako odpozniejsi na brazylijski klimat. 
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Ustawa o zapobiecaniu upadłościom. 


Prace nad projektem ustawy o zapobieganiu 
upudlościcm są już na ukończeniu. Projektason 
składać się mu z dwóch części. Pierwsza część 
normuje kwestie odroczenia wypłat  (morżto- 
rium), druga traktuje o ukladzie zapobiegaw- 
czym. (Mlroczenie wypłat udzielane może by 
tylko kupcom, posiadającym dostateczne śr3dki 
Go zaspokcjenia wierzycieli, o ile wskutek wy- 
jątkowych okoliczności zostali zniewoleni do 
zaprzestania wypłat lub przewidują taką ko- 
nieczość. Druga część projektu normuje sprawę 
układu zapchiegawczego, jaki dłużnik w przewi- 
dywaniu niemożliwości zaspokojenia wszyst- 
kich pretensji swnieli wierzycieli może zawrzeć 
celem uwiknięcia upadłości. Projekt tem ma byćj 


Otóż płace na roli są naogół niewysokie a okis 
wyższych zarobków w czasie żniw jest stosun- 
kowo krótki i praca w tym okresie wymaga 
znacznego natężenia. 

Przeciętna płaca robotnika rolnego obok peł- 
nego utrzymania w sezonie letnim wynosi 40 
dolarów miesięcznie, robotuików zaś 23 dolary. 
Płace przy kontrakcie rocznym wahają się „od 
30 do 32 dol. dla mężczyzn i od 20 do 22 del. 
dla kobiet, wraz z utrzymaniem. Są to zarobki, 
dozwalające wprawdzie na pewne oszczędności, 
ale nie dające możności szybkiego złożenia 
większej sumy, mie otrzymuje ich też św eż? 
przybyły robotnik. Nie rzadkie są wypadki — 
szczególnie w okresie deszczów — że farmerzv 
proponowali robotnikom jedynie utrzymanie 
i mieszkanie aż do czasu, kiedy roboty w golu 
rozpoczną, się. 

W każdym razie stosunki nie poprawią się 
jeżeli rząd kanadyjski, względnie rząd potski 
nie będzie prowadził polityki racjonalnego kci 
tyngentowania przychodźtwa. 

—— | 0 
Korzystna dla emigracji koncesja polska 
w Peru. 

Delegat rządu polskiego dla spraw emigra- | 
cji do Peru, p. Kazimierz Warchałowski. prze llo 
żył obecnie rządowi peruwiańskiemu: konkreczy 
plan osadnictwa polskiego. 

Rezultatem tych pertraktacji było użyskanie 
koncesji na tereny kołonizacyjne, Chejmujące 
pół miljona hektarów i położone nad rzeką 


Ukayali, jednym z największych dopływów! gp najbliższym czasio prześlany przez Minister- 
Amazonki. atwo przemysłu I handlu do zaominjowa”te 


Tereny te, prócz ekspłcatacji begactw '©3 |jzpem handlowym i organizacjom gospodar. 


tych, jak kauczuk, drzewa orzechowe, palmo- | ezym. 
we i inne nadają się jeszcze do uprawy najrcz sj 
maitszych plantacji, roślin strofy umiarkowanej 
jak i bawełny, kawy, kakao, trzciny cukrowej 
i innych. 

Koncesja p. Warchałowskiego 


()——— 


Polskie płalery zdobyły krajowy rynek. 
Polskie wyroby platerowane odnoszą na rym 
ciągni» się|ku krajowym sukcesy. Fabryki pracują prze- 


na przestrzeni blisko 300 kilometrów wzilinż ważnie peine 6 dni w tygodniu. Rynek kraja- 
spławnej rzeki, dostępnej dla znaczniejszego 10- | wy konsumuje prawie wyłącznie tylko krajowe 
nażu parowców, co zapewnia jej znakomita wa-| wyroby, które aczkolwiek są droższe od zagra- 
aicznych, zjednują sobie nabyweów dzięki tar- 
dziej procyzyjnemu wykonaniu. Ohee wyroby 
sie znajdują zbytu. Naogół popyt na platery 


runki kolonizacyjne, hędace rękojmia pomrślne 
go rozwoju mających tam powstać osad nol- 
skich. 


wykazuje stały przyrost Eksport naszych wy- 
robów wynosi około 30 proc. całej produkcji 
| kieruje się do Rumunji, Bułgarji, Jugosławii, 
Kanady, na Daleki Wschód etc. i 


40 milj. zł. na rezerwy zbożowe. 

Rada kredytowa w Min. Skarbu uchwaliła 
wniosek o wyasygnowanie kredytu w wy- 
sokości 40 milj, zł na zakup zboża dla stworze- 
via rezerw zbożowych na rok przyszły w wy- 
sokości 100 tys, ton. W związku z tem w mini- 
sterstwie rolnictwa opracowywane są obsenia 
szczegóły, dotyczące sposobu przeprowadzania 
zakupów zboża. i 


Niemieckie umowy o edszkodowaniu. 


wynoszą ogółem 892 milj. mk, 


Od chwili wejścia w życie planu Dawesa 
zawarły Niemcy dotychczas 11.259 umów z po- 
szczególnemi państwami w sprawie świadczeń 
odszkodowawczych w wysokości 892 milj, mk. 

Z tego przypada na Francję 496 milj. mk., 
Belgje 106 milj. mk., Włochy 23 milj. mk., Ru- 
mumio 53 milj. mk., Serbję 28 milj., Japonję 8 
milj., Grecję 9 milj., Portugalją 18 milj., Polskę 
279 tys. mk. 


0— 


Osiały nastrój na giełdzie. 


Dolar w prywatnych obrotach w Krakowie 
no 8.92 i pół do 8.93; bankow czeki 8.94——8.95; 
Bank Polski płacił za gotówkę 6.88, za czeki 
58.91. Tendoncja w walutach bez zmiany, 

W akcjach tendencja utrzymana, zaintere 
sowanie nięco silniejsze Elektrownia przy wiel- 
kiej ilości towaru. Obrotów większych dokona- 
no Zieleniewskim przy kursie utrzymanym, zaś 
Parowozy, Niemojowski i Chybie słabiej. Obro- 
iy naogół niewielkie, nastrój ospały. Na po- 
giełdziu sytuacja podobna, obroty minimalne. 

Pogiełdzie: Bank Polski 158, Nobel 4.55, 
Gazy Wschodnie 23 zł, Nitrat 20 gr, Nafta Pol- 
ska 36 do 37 gr. 


HENRYK BORDEAUX. 


Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofii Skolimowskiej. 


— Przykład pięknej śmierci nie może ni- 
gdy zasmucić. Skoro te dzieci mają się zarę- 
czyć, aby wspólnie założyć chrześcijańskie 
gniazdo, dobre jest, zbawienne nawet, aby 
posłuchali tej opowieści. 

Joachim Rebut skupił się przez chwilę 
i ustąpił prośbie Pierrety, wywierającej na 
niego od dawna wpływ dziwny, którego na- 
tury ani powodów nie pojmował zgoła, pow- 
tarzając wobec niej i zeromadzenia to, co raz 
iuż, no wojnie, opowiedział jej samej. 

— Tak tedy, wyruszyliśmy razem. ja ze 
Stefanem do naszemo pułku pospolitego ru- 
szenia ij to z ostatniego powołania. Byliśmy 
pogniewani, ale wojna godzi. Posyłają nas 
więc do Verdun, dła kopania rowów strze- 
leckich. Z motyka dobrze się znamy, Stawa- 
liśmy jeden koło drugiego, jak na wsi przy 
robocie w polu, gawędząe w przerwach o no- 
winach z domun. o bydle, o nadziejach na 
żniwa. Opowiadał mi o tobie Żozetko. by- 
łaś wtedy malutka. Jeden z tych przeklę- 
tvch granatów co to czynią wielki harmider 
i kreca się w powietrzu zanim opadną. wy- 
buch? koło nas. Przysypało mnie jeno kupą 
ziemi i żwiru. lecz Stefan był trafiony. Otrze- 
puję się i zabieram wynieść biednego towa- 
rzysza do ambulatorjum — wielu ich tak 
zaniosłem. chociaż nie tylu co ksiądz pro- 
boszcz, to pewne! — Idę więc bliżej, lecz wi- 


w Kapmcvnie upłynęło wody! Po drodze są 
karczmy, w nich się zapomina. Towarzysz 
mnie prosi, jakoż zostawie go w udręce? 
Więc z największym wysiłkiem ciągnę 
mown za wiadro. tak mocno, że sznur pra- 
wie się zrywa. Udaje mi się pochwycić słowa 
trzeciego pacierza: „Wierzę w Boga Ojca 
wszechmogącego, stworzyciela nieba i zie- 
mi“... Stefan już je powtarza. Lecz żąda jesz- 
cza wiecej, a że więcej dać mn nie mogę. 
wiąże w jedno te trzy początki; nazywacie 
to księże proboszczu litania. I tak powta- 
rzam: Ojcze nasz, któryś jest w niebie... 
Zdrowaś Mario, łaskiś pełna, Fan z Tobą... 
Wierze w Roga Ojea wszechmogącego, stwo- 
rzyciela nieba i ziemi... jedno za drugiem, 
dopóki usta mojego towarzysza ruszać się 
nie przestają, dopóki jeszcze łakną... 

Skaro Joachim zamilknął, nikt nie poru- 
szył sie przez chwile. Pierreta Bize płakała. 
A także Melanja, jej przyjaciólka. Narze- 
czeńska para ujęła się za rece, Wujaszek 
Jacquemont radby pokrzepić się po wzrusze- 
niu, nie śmie jeno nalać wina z butelki. 
Ksiądz proboszcz wzniósł rekę w górę, niby 
do błogosławieństwa. 

To on przerywa milczenie: 

— A teraz do kościoła, na zrękowiny 
tych młodych. ; . e | 

Mer wstając, rzuca spojrzenia spóźnionej 
trwogi na ciemne kąty izby służącej za kuch- 
nię i salę jadalną. na okna uchylone. Nużhy 
tak ktoś podsłuchał opowiedzianej historji. 
nużky rozniosło się pa wsi, że z umierającym 
odmawiał pacierze? W polityce niema żar- 
tów. Mer nie jest nigdy swobodnym. Szpie- 


dzę, że nie warto! Twarz biała kieby chusta, 
oczy już zamglone. Nachylam się nad nim: 
„Mój biedny stary, odmawiaj twe pacierze”! 
Lecz Stefan ino rękę podnosi i odpowiada: 

— Nie pamiętam, mów ty... Nie byliśmy 
parafjanami księdza proboszcza. W niedzielę. 
po prawdzie, chodziło się do karczmy nie do 
kościoła. Uganiało się za giemzami lub za... 

Przerwał w pół słowa; z szacunku dla 
Pierroty nie dodał „dziewkami”. 

Szukam w pamięci i odpowiadam: „Nie 
umiem biedaku więcej od ciebie. Lecz on 
nalega: „mów, co umiesz“. Umierał, nia mo- 
żna było się wahać. 

Na przełączy la Fourche. gdzie mam sza- 
let i pole, nie ma źródła, lecz za to jest stu- 
dnia, Wyciąga się wodę wiadrem i sznurem. 
W ten sposób starałem się wyciągnąć Z ZA- 
kamarków mózgowych stare, zapomniane 
słowa. Lecz wiadro wróciło prawie puste: 
„Ojcze nasz, który jesteś w niebie“, to wszyst- 
ko co wydobyłem. I oto mój Stefan słahną- 
cym już głosem powtarza: „Ojcze nasz, któ- 
ryś jest w niebie”... Poczem został z ustami 
W pół otwartemi, czekając na ciąg dalszy. 
który nie następował. Cierpliwości, stary 
bracie, staram się, staram się, wydolę... 
I znowu zanurzam wiadro i ciągmę za sznur. 
Trudniej to i ciężej niż sądziłem czerpać 
z przeszłości. Tym razem, udaje mi się lepiej: 
„Zdrowaś Marjo, laskiś pema“... Powtarza 
za mną: „Zdrowaś Marjo, łaskiś pelna“... 
Lecz oczy szeroko rozwarte, pytają mnie. 
dopwaszaja się, lakna.. Jakże to dalej? 
Wszakże uczyła mnie matka. gdy byłem jesz- 
oze malutki. Tak, lecz od owego czasu, ileż 


guja go. śledzą i denuncjuja. Latwo podju- 
dzić wyborców. Trzeba było calego wpływu 
Piewrety, aby go skłonić do uczestnictwa 
w tej religijnej ceremonji, Więc też czuje po- 
trzebę pomszczenia się za własną małodusz- 
ność na księdzu: 

— Wasz kościół, księże proboszczu, nie 
pociągnie już długo... 

— Nie dlugo? Jeszcze się w nim wasz 
pogrzeb odbędzie, panie merze, 

— Nie wiem. 

— Czy pm w ostaniech chwilach nia 
zwróci się do Boga, jak Stefan Bize, któremu 
zresztą pan sam w tem pomógł? 

— Nie wiem co zrobię, lecz w każdym 
razie nie przejdę przez te drzwi nogami na- 
przód, Bowiem zatopią wam kościół, jak 
zresztą całą wieś. 

Wszyscy zdumieni spojrzeli na niego. 
Czyżby mer nagie oszalał? 

Blada twarz Pierrety aż zapłonęła z prze- 
rażenia. Wówczas wyłuszcezył projekt Towa- 
rzystwa. Alp francuskich. Vallon-Stary... był 
skazany na zagładę. Zastąpi go Vallon- 
Nowy... Lecz dziwna rzecz. Zapowiedziana 
katastrofa nie wywolała tego protestu na 
jaki liczył, by w nim zaczerpnąć sił do oporu. 

— Tem lepiej, oświadczył zimno wuja- 
szek Jacquemont. Mój dom się wali. 

— Bylebym tylko mogła umrzeć u siebie 
szepnęła blada Pierreta Bize. A młodzi się 
śmiali. Vallon-Nowy będzię w słońcu ską: 
pany i w nowiuteńkim domu uścielę sobie 
gniazdko. Ksiądz Berger machnął ręką ge- 
stem obojętności. t 

(Ciąg dalszy, nastąpi), 


Nr. 201, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go lipca. 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili, 


P, Olszewski nie będzie dyr. 
departamentu, 


Warszawa, (Telef. wł). Były minister prze» 
mysłu i bandiu p. OiezowSki zrzekł się propona- 
wanego niu stanowiska dyrektora departanien- 
tu mezakiego w ministerstwie przemysłu i bau- 
du, Stazowisko dyrektora departamentu gór-, 
neczo-hutniczego ma objąć p. Cybulski, k:órý i 
śWwego cazsu kył naczelnikiem wydziału węgłe- | 
wego w ministerstwie przemysłu i handlu, a na 
stępnie wystąpił z ministerstwa, zajmując jedno 
z wyższych stanowisk w górnośląskim związku 
przemysiowców  górniczo-hutniczych. Obecnie . 
jest cn delegatem tego związku w Warszawie. | 


WYBORY W KAŁUSZYNIE I ROŻANACH | 
UNIEWAŻNIONE. 


Warszawa. (AW.) Wojewoda Sołtan unie- 
ważnił przeprowadzone w dniu Sónczerwca wy- 
bary do rad miejskich w Kałuszynie i Róża- 


nach z powodu wielu nieformalności, Jedne" 
cześnie wojewoda zarządził} natychmiastowo 


howe wybory w tych miejscowościach. 
—0 


baillaux o uzdrowieniu finansów. 


„Jupiiłes, (PAT) Wygłosił tu wczoraj prze- 
mówienie Caillaux, podnosząc wielkie znaczenie 
dzieła, dokonanego przez Poincarego na polu 
finansów, Zaznaczył on jednak, że ma ic 


wości co do tego, czy nie należało ustabilizo- 
waé franka raczej na wyższym kursie i w ten 
sposób zmniejszyć dług skarbu państwa w zło- 
cie w szerszym zakresie, Kończąc Caillaux pod- 
kreślił, że nie jest jeszcze za późno na dokona- 
nie tego, czego potrzeba dla całkowitego uzdro- 
wienia, 


Clemenceau zdrow, 
„Tygrys jest pelen życia“, 

Paryż. (Telef. wł). Osoby, które dzisisj od- 
wi.dzały Jerzego Clemenceau stwierdzają, że 
wielki starzec, po wyleczeniu się z bronchitu, 
Wyzdrawiał zupełnie, Jeden z odwiedzających 
po dłuższej rozmowie z Clemenceau stregeil 
swoje wrażenia: „Tygrys jest pełen życia jak 
Zawsze”, 


jazu prasy niemiecko - skandynawskiej 
w Gdansku. 


Gdańsk. (AW) W drugim dniu kongresu 
Przedstawicieli niemieckich i północnej prasy 
odbyło się przed południem posiedzenie ple- 
Rarne w lokalu Reichstagu gdańskiego, popolu- 
dniu zaś zwiedzanie stoczni, w czasie którego 


Gdhyło się przyjęcie wydane przez zarząd sto- | gy 


Czni, Jutro nastąpi zwiedzanie portu w godzi- 
tach zaś wieczornych przyjęcie, u duńskiego , 
Onsula Kocha, 
—— (l he 
N. JORKOWI GROZI STRAJK NA KOLEJACH 
PODZIEMNYCH, 


Nowy Jerk. (PAT) Grozi tu wybuch strajku 
Wacowników kolei podziemnych. Wprawdzie 
dotychczas 25.000 tych pracowników nie wypo- 
Wiedzigło się jeszcze za rozpoczęciem strajku, 
Prawdopodobnie jednak na mającem się odbyć 
lutro ogólnem zgromadzeniu pracowników kolei 
Podziemnych zapadnie decyzja. podjęcia straj- 
KU. W następstwie tego strajku liczni miesz- 
iańcy Nowego Jorku będą zmuszeni udawać | 
s do pracy i wracać po pracy na piechotę. 
Wszelkie próhy doprowadzenia do porozumie- 
DIA, czynione ze strony przedstawicieli władz 
miejskich, nie doprowadziły do rezultatu, Głó- 
Ene żądania pracowników kolei podziemnych 
SĄ; uznanie związku zawodowego pracowników 
talej podziemnych, oraz zwiększenie zarobków 
© 20 procent, 


zam REEN =. 
NIEJASNĄ SYTUACJA W HANKOU. 
Pekin, (AW) Wodłuz wiadomości z Hankou 
sTtuacja tam nie wyjaśniła się ostatecznie, 
Przedmieścia zajęte są przez oddziały gen.; 
zang Kaj Szeka. zachodnia jednak dzielnica | 
st znajduje się w ręku b. podkomendnych | 
ZU Hankcuskiego, którzy nie zdecydowajł 
S jeszcze na zerwanie z solszewizmem, 
da 4 najbliższych dniach spodziewają się wy- 
meola z Nankinu do Hankcu znacznych sil 
siwa gen. Crang Kai Szekowi dla likwi- 
JI niewyjaśnionej sytuacji w Hankou. | 


DŹUMA DZIESIĄTKUJE ŻOŁNIERZY 
CHIŃSKICH, 

żę N „Herala“ donosi z Szanghaju, 
ba Ak AM z Rantom parowiec japoński, 
"SĄ, aaa któregu znajduje się około 1000 
Ik o Bi północnej, dotkniętej dżumą, 
„AA uae żonierzy, którzy zmarli na tę 
Śnie... wrzucono do rzeki, Wiadze, pragnąc 
Ma „rozszerzenia się zarazy, połeciły odszu- 
jg sydebyć zwłoki tych żołnierzy z rzeki 

upów odnaleziono, 


Manewry floty sowieckiej. 


TROCKIEGO I ZINOWJEWA CHCĄ 
WYRZUCIĆ Z PARTJI. 

Moskwa, (AW.) W kolach partyjnych krążą 
pogłoski, że na najbliższem posiedzeniu wszech- 
związkowego C, K. wyznaczonego na 26 bm. 
Komisarz ludowy handlu Mikojan oraz prze- 
wedniczący ©. K. K. Ordżonikidźe postawią 
wniosek o wykluczenie z partii komunistycznej 
Trockiego i Zinowjewa, Nie wiadomo jednak, 
jok się w powyższym incydencie zachowa Sta- 
lin, nieobecny dotąd w Moskwie, W każdym 
badź ramie przyjazd przedstawiciela sowieckie- 
gc w Rzymie, Kamieniewa na posiedzenie C. 
K, pokrzyżował w znacznym stopniu rachuby 
wrczów Trockiego z tego względu, że do Ka- 
mieniewa musiałyby być stescwane te Same 
środki represyjne co do Trockiego oraz Zino- 
wjewa, 


FALA SAMOBÓJSTW W ROSJI. 


Meskwa, (AW.) Według urzędowych zesta- 
wień liczba samobójstw na terenie SSSR. 
wzrosła ostatnio bardzo znacznie. W pierwszej 
nołowie r. b. na 100 tysięcy ludności przypadło 
8 wypadków samobójczych, (iros samobójstw 
popełnia ludność w wieku cd lat 20—-24. ; 


Moskwa, (AW.) Manewry czerwonej floty 
tałtyckiej są w tym roku zakrojone na wy- 
ijątkowo wielką skałę. Odbyła się między inne- 
mi demonstracja napadu łodzi na krążownik, 
walka samoloty z łodzią podwodną, starcie 
dwóch flotylli, bombardowanie okolicy i t. d, 
Manewry tegoroczne floty są bardzo koszta- 
wne, 

Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Charkowa, iż 
w okolicach miasta odbywają się manewry ar- 
mji ukraińskiej, Manewry obserwowane byty 
przez kilkudziesięciatysięczne tłumy, którym 
Sownarkom ukraińskiej SSR, zrobił Specjalne 
ułatwienia dla obejrzenia manewrów, Najcie- 
kawszym momentem „manewrów jest atak sa- 
molotowy na fabrykę elektrotechniczną, Atak 
odpierany był kłębami dymu, wyrzucanego 
przez specjalnie skonstruowane preparaty, Dym 
momentalnie otaczał całą fabrykę utrudniając 
niszczenie urządzeń fabrycznych, Manewry po- 
trwają 2 dni. 


JESZCZE JEDNA OFIARA TERRORU. 

Meskwa, (AW.) Rozstrzelany tu został ks. 
Szajowskoj, Rozstrzelany oskarżony był o dzia- 
iulność kontrrewolucyjną, 


Wiedeń, (PAT) Na sobotniej konferencji par- 
tji socjalno-dcmokratycznej przyjęto do wiado- | Scautzbundu, oskarżonym o zajścia w Schatten- 
mości sprawozdanie zarządu partji o ostatnich ; dorfie. i 


4) umorzenia procesów przeciwko członkom 


| 

Poza tem konferencja dala socjałno-deme- 
kratycznym posłom wolną rękę co do decyzyj 
politycznych. 

KONFERENCJA KS, SEIPLA Z POSŁEM 

BAUEREM, 

Wiedeń. (PAT) Kanclerz Seipel odhył prze- 
szło godzinną konferencję z socjalno-lemokra- 
tycznym posłem Bauerem. 


wypadkach i zaakceptowano kroki, poczynione 
przez zarząd partji, Nadto konferencja uchwa- 
lila wezwać posłów socjalistycznych, ażeby do- 
magali się od Rady Narodowej spełnienia na- 
siępujących żądań: 

1) ścisłego śledztwa co do tego, w jaki spo- 
sób doszło do rozlewu krwi na ulicach Wiednia; 

2) amnestjið d!a arecztowanych za 15 i 16 
lipca; 

5) pomacy państwowej dla rodzin ofiar; 


Manifestacja żałobna parlamentu austriackiego, 


Wiedeń. (AW) Dzisiejsza posiedzenie parla- nosi, że wezoraj aresztowano w jednej z miej. 
mentu poświęcone hyło manifestacji żałobnej | scowości letnich pod Wiedniem pewnego radcę 
z powodu wypadków wiedeńskich, Dyskusja | magistratu wiedeńskiego. Stwierdzono co do 
nad wypadkami rozpocznie się jutra, niego, że w czasie rozruchów miał on strzelać 

RADCA MAGISTRATU STRZELA. z okien ratusza na uiicę. 
Wiedeń. (AW) „N, Wiener Abendblatt“ do- 


WEWAAÓGE 


i m 

łochy niechcą mandatu nad Palestyna 
sje i podkreślają, że Włochy mie żywiły nigdy 
zamiaru objęcia tego mandatu i nie czyniły 
w tym kierunku żadnych kroków, ani też 


aluzyj, 


Rzym, (TAT) Zaprzeczają tu kategorycznie 
rozpowszechnianym zagranicą pogłoskom o ma- 
jącem nastapić przekazaniu Włochom mandatu 
nad Palestyną, W kołach urzęodwych wyrażają 
zdziwienie, że mogły się pojawić podobne wer- 


Zawarte będzie prowizorjum? 
chwili toczą się narady w sprawie wwozu ar- 
tykutów elektrycznych do Francji. Do obrad 
tych został powołany w charakterze  rzeczo- 
znawcy niemieckiego b. minister gosnodarstwa 
niemieckiego Rumer. 

Wczoraj popołudniu delegacja francuska wy 
stąpić miała z nowemi dezyderatami, które 70. 
staną w ciągu następrego tygodnia omówiane. 
O okresie trwania nowego prowizorium dotych- 
czas vie było mowy. Sprawa ta wejść ma na po 
rzędek dzienny dopiero po ukończeniu obrad 
nad stroną techniczną układu. Życzeniem vie- 
mieckiej delegacj jest. aby prowizorium zawar- 
te zostało na dłuższy przeciąg czasu, 


Berlin. (PAT). Korespondent paryski Ber- 
liner Tagehlattu* na podstawie wiarygodnych 
informacji paryskich zaprzecza wiadomości pra 
sy herlińskiej, jakoby rokowania handlowe ci>- 
miecko-francuskie jeszcze w tym tygodniu mia- 
ly się zakończyć podpisaniem nowego prowizo- 
rium. Zakończemia rokowań oczekiwać należy 
najwcześniej 15 sierpnia, Możliwem zaś jest, że 
rokowania te przeciągną się do 1 września. 

Q osiepnięciu porozumienia w najbliższym 
crasie niema mewy, zdyż stoją temu na prze- 
wkodzie iiczne trudności. Dotąd np. nie, zostały 
załatwion : sprawa wwozu wina francuskiago 
uraz sprawa. niemieckich przedstawieieistw kon 
sulammych we francuskich koloniach. W obowzej 


Niemcy beda czekać, © 


Wiedeń, (PAT) .,Neua Freie Presse“ przy- 
nosi z Berlina uwzgi pewnej wysokiej osobisto- 


przyłęczenia Austrii do Niemiec, Gdyby po- 
szczególne cześci państwa austrjackiego oder- 
waty się od Wiednia į proklanowaty przyłącze- 
nie się do Niemiec, wéwezas rząd niemiecki mu- 
sialby im z konieczności oświadczyć, że ich nie 
może przyjąć. Jak długo traktaty pokojowe po- 
zostają w mocy, tak długa niemożliweri jest 
nrzylączenie Austrji do Niemiec, chyba, zgodzi- 


ŚCi ze świata dyplomatycznego Niemiec na te- 
mat wypadków austrjackich, Osobistość owa 
oświadczyła między innemi, że traktaty poko 
jowe zakazują Niemcom dokonania „Anschłus- 
Su z Austrją, Niemcy muszą i chcą dotrzymać łaby się na to Liga Narodów. Niemcy moga 
traktatów pokojowych; niech zapamiętają s0- |ezekać į będą czekać, donokąd to będzie moż- 
hie to ci zwolennicy „Anchlussu* w Austrji. iwe. 
którzy w czasię krytycznych dni rozważali plan 


— : 0 


inga tede Toto ienadie tyka 


sić ma srczegółowe sprawozdanie 


(P. Romecki „odrabia” zatarg Z sacia: 


listami. 


Minister kolei p. Romocki, by zatrzeć złe 
wrażenie, jakie wywołał u socjalistów przez ìm- 
cydent z p. Kuryłowiczem, przyjmuje obecnie 
tez ograniczeń wszelkie zglaszające się doń de- 
legacje. W jednym tylko dniu 22 bm, przyjął 
na audjencji: delegację Związku zawodowego 
pracowników R. P. i Związku zawodowego 
maszynistów kolejowców; delegację polskiego 
Związku kolejowców, Związku kolejarzy zjed- 
toczenia zawodowego polskiego, Związku urzę- 
dników kol. R. P., Związku drużyn konduktor- 
skich i Zrzeszenia pracowników administracji 
technicznej warsztatów i parowozowni P. K. P. 

P. minister usiłuje dać dowód, że się po- 
prawił, i 


Lwłoki poległych wrócą do Polski 


Warszawa, (Telef. wł.) Na ostatniej konie- 
rencji kolejowej polsko-sowieckiej w Kijowie 
podpisano umowę, na zasadzie której wolno 
będzie przewozić do Polski zwłoki żołnierzy pol- 
skich, poległych podczas walk na terytorjum 
Rosji Sowieckiej, 


Bandera Prezydenta na polskiem morzu. 


Warszawa. (Telef. wł.) P. Prezydent Rzpltaj 
wyjeżdża z Bydgoszczy do morza, Po raz pierw- 
szy bandera Prezydenta Rzpltej ukaże się na 
polskiem morzu, 


Afera przemytnicza w Warszawie 
Skarb Państwa poniósł kilka miljonów strat. 


Warszawa, (AW). Dzięki energicznem docha 
dzewiom ma całym obsarze państwa sepecja!nej 
komisji śledczej z dyr. departamentw'ceł dr. Sta 


nisławem Raszyńskim na czele wykryto olbrzy- 


mią szajkę przemytniczą, ukrywającą się i po- 
pełniającą nadużycia pod firmą spedycyjną 
„Kafta!-Schulherg-Keller, Ska z ogr. Oodpaw. 
Kosmos* w Warszawie, ul. Dluga. 39. Straty 
skarbu państwa na skutek nadużyć firmy mają 
sięgać kilku miljonów złotych. 


POSEŁ WITOS WÓJTEM. 

W uhiegłą niedzielą odbywały się w Wierze 
chosławicach, rezydencji b. pramjera Witosa 
ponowne wybory na wójta, P. Witos ponownie 
zastał powołany na wójta gm. Wierzchósiawice, 

ROZWIĄZANIE SEJMIKU 
PIOTRKOWSKIEGO. 

Piotrków, (AW.) Łódzki Urząd wojewódz- 
ki rozwiązał dotychczasowy sejmik i wydział 
powiatowy Piotrkowa. Wybory delegatów do 
sejmiku odbędą się we wszystkich gminach po- 
wiatu, w ciągu bieżącego miesiąca. 


Lektorat polskiego na uniw w Pradze, 


Warszawa, (Telef. wł.) Na uniwersytecie nie- 
mieckim w Pradze będzie utworzny od nowego 
roku szkolnego lektorat języka polskiego. Lek- 
torką będzie p. dr. Iza Schaunowa, Polka, której 
mąż jest Czechem, doktoryzowana z polonistyki 
przez profesora Szyjkowskiego. 

——0(000—— 


Tajne narady u ks. Karola 


Wiedeń, (AW). „Wiener Allg. Ztg.* donusj 
z Paryża: W niedzielę odbyla się u księcia Ka- 
rola rumuńskiego tajna konierencja polityków 
rumuńskich. O treści obrad nie przedostało Się 
nie do wiadomości publicznej, Zwracają uwagę, 
że książę wziął tylko udział w nabożeństwie ża- 
łopnem za ojca, urządzonem w niedzielę rano 
ślą korpusu dyplomatycznego, poczem znajlu. 
jaca się na nabożeństwie publiczność rumuńzka 
wydawała przy wyjściu księcia z kościoła okrzy 
ki: „niech żyje król“, Natomist książę nie wztal 
udziału w nabożeństwie żałobnem dla kol>tji 
rumuńskiej w Paryżu. 


Min. Chamberlain chory, ale pracuje. 


Londyn. (PAT). Sir Chamberiain, który sara 
wuje zastępczo urząd premjera na czas nisohe- 
eności p. Baldwina, nabawił się lekkiego prze- 
ziękienia i nie Opuszcza mieszkania. Mimo to mi 
nister nie cdwcłał posiedzenia gabinetu i swago 
udziału w naradach. P. Chamberlain nie odvn- 
łał również swego wystąpienia na popołudnio- 
wem posiedzesią Izby Gmin, ua którem wyszło» 
o polityce 
“zada w zakregie ograniczenia ztrojeń morakioh, 
Nie jest jednak pewnem. czy eksnose p. Cham- 
horlninę : narady Izby w sprawie omni: 
a"rojeń nie zóstaną odłeżone ma czas późu c 


Rzy, `% 


Sir. 8 


Radio. 


Programy staeyj radjowych. 


ZMIENIONY PROGRAM KONCERTU ŚRO. 
DOWEGO RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ 
Dnia 27 lipca br. o godz. 20.30 nada radjostucja 
krakowska koncert: Wśród starych mistrzow: 
Wykonawcy: pp. Wł. Markiewiczówna (forto. 
Marja Chmielowa ($piew), St. Mi kuszewski 
(skrzypce), Ant. Żuliński (fort). 1. Wilb. Fsio- 
deman Bach: Koncert organowy d-moll w tran- 
skrypcji Stradal — p. WŁ Markiewiczówna. 2 


CŒ. B. Pergolesi: Arja Serpiny z op. „La Serva 
Padrona“ — p. M. Chmielowa. 3. Tartini: S0- 
rata g-moll — pp. St. Mikuszewski i Ant. Żu- 


kński. 4. a) Aless. Scarlatti: Se tu della : 
morte; b) N. Jomelli: Chi vuol comprar la 
la — p. M. Chmielowa. 5. J. S. Bach-Busceni: 
Fantazja a-moll — p, Wł. Markiewiczówna. A. 
a) Benedetto Marcello: Jl mio ben foco: doń (iGv. 
Paesiello: I mio ben quando... — p. M. Camie- 
lowa. 7. a) Corelli-Godowski: Pastorale; b) Ra- 
meau-Godowsk4: Sarabande; e) Daudricu: Le 
Caquet — p. WŁ Markiewiczówna. 8. Ant. Vi- 


valdi: Koncert a-moll — pp. St. Mikuszewski 
i Ant. Żuliński; g. 22: Transmisja z Warszawy. 


Środa 27 lipca, 

Warszawą (1.111) G. 12: Sygnał czasu ko- 
muuikaty; 16.85: Audycja dla dzieci; 17.15: 
Koncert popołudniowy. Muzyka lekka; 19.35: 
Komunikaty .P. A. T“; l. „Skrzynka po- 
cztowa”'; 19.15: Rozmaitości; 9.35: Odczyt rt. 
„Hodowla koni w Polsce", F p. Jan Gra- 


Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi 
Nadesłane 
Po kronice , 
Na 1-szej stronie . 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-g0 lipca. 


Nr. 201. 


bowski z działu „Rolnictwo“; 20.30: Koncert 
wieczorny. Operetka Kalmana  „OCzardaszka” 
w HI aktach; 22: Sygnał czasu, komunikaty; 
22805 Transmisja muzyki tanecznej z restaura- 
sind 2 

Poznań (273) G. 17.30: Koncert kameral::y 
zespołu „R. P.*; 19: Nadprogram; 19.15: Deria 
jezyka angielskiego; 20: Pogadanka; 2020. 


oji 


Komuni- 
Konsgrtu 


Transmizja Koncerin z „Krakowa; se. 
katy Z. 0. KFZ : Transmisja 
z „lalais oral”. 

Wrocław (522.6) G. 16. 20, 20.10: Keneżri: 
Waza 59 G 1050D.1R Ww. 20. 21 22: Rons 
tert; Langenberg (468.8) (r. 13.10. 17.30. 20.30: 
Koncert; Berlin (182,9) G. 20.10; 22.30: Kurs 
Gert. 


Rzeczy ciekawe. 


He wart przeciętny amerykanin? 


Jak to powszechnin wiajomo, Amerykanie 
lubią cyfry. Dr Louis Dubin, kierownik staty- 
stycznego oddziałn New-Yorskiegoa towurzy- 
stwa asekuracyjnego, sporządził tabele, 
ma zabrazować wartość dolarową bedac 
Amerykanina, Dr Dubin doszedl} do następują- 
cych rezultatów: | 


która 


Wychowanie chłopca kosztuje. prócz nanki 
szkolnej, eplacancj przez państwo. do 18-go 
roku życia 7.238 dolarów, Wartość pieniężna 
noworodka wynosi 9.338 dol. (Sumę te otrzy- 
mamy padzieliwszy przyrost kapitału narodo- 
wego amerykańskiego przez ilość niemowląt). 


|sumy 31.038 dolarów odszkodowania, 


o a a 


(ENY OGŁOSZEŃ nian 


Dziecko roczne jest warte o 1000 dol. więcej 
od noworodka. 18-letni młodzieniec ma już 
wartość 26.654 dolr. Dalszy wzrost i spadanie 
wartości przedstawia się tak: 21 lat 30.818 do- 


larów. 30 lat-31.038 dol, 40 lat 25.793 dol.. 
50 lat 17.510 dol., 60 lat 8.409 dol., TO lat 562 


dol. Na podstawie tych danych sąd nowojorski 
wydał wyrok w sprawie o przejechanie. Szofer, 
który przejechał na śmierć robotnika w wieka 
jat 30. skazany został na zaplacenie rodzinie 


Skąd sę bierze moda. 

Jeden z bardzo poczytnych autorów francu- 
skich znany zresztą i w polskich przekładach. 
Francis de Miomandre wydał obecnie bardzo 
ciekawą książke o modzie. W jednym z rozdzia- 
lów tej książki pisze o tem, jak właściwie moda 
powstaje. Sam jednak odrazu na to pytanie od- 
pawiada. że moda jest zjawiskiem niewyjaśnio- 
nem. Czasami jedynie można znaleźć wytlóma- 
czenie dla tego czy innego kaprysu mody. Zda- 
rza się bowiem, że ktoś z wielkich tego Świata 
z jakichkolwiek pohudck osobistych każe coś 
zmienie w swych szatach. Tak np. było z kró- 
lem francuskim Franciszkiem T. Odniósł on ra- 
nę w głowa palczas walki w zamku Romorontin 
i był wskutek tego zmuszony ohciąć sobie wło- 
sy. Stad powstała u mężczyzn moda noszenia 
krótkich wlosów. Jeśli zważymy. że Franciszek 
I-szy umart w rokn 1547, wywnioskujemy, że 
moda krótkich włosów u mężczyzn ma już za 
soba tradycję lat 400. ł 
Jnny znowu król francuski Henryk M. syn 
Franciszka I miał na karku brzydką bliznę; 


pragnąc ją ukryć przed okiem ludzi, wprowa: 
dził modę wysokiego kołnierza. Pomysł ten miał 
szalone powodzenie i przetrwał dlugie dziesiątm 
ki lat. 

Inny monarcha francuski Karol VII, który 
wstąpił na tron w roku 1422, miał krzywe nogi. 
Ponieważ nie zależało mu na tem, by je aglą- 
dano, więc kazał sobie sporządzić dhugie szaty, 
choć podówczas moda była na krótkie. A gdy 
król zaczął nosić szaty długie, natychmiast cały 
elegancki świat francuski naśladował go bar- 
dzo dokładnie, 

O ile w przykładach powyższych naśladox 
wanie króla mogło mieć jeszcze pewne uzasad- 
nienie, o tyle w wypadku poniższym nie miało 
ono żadnego sensu, Oto królowa angielska, żo- 
na poprzedniego króla Edwarda VII, miała czas 
pewien wrzód pod pachą, zmuszona też była 
przy powitaniach, dla uniknięcia bólu podawać 
rękę w ten sposób, że bardzo widocznie podno- 
siła łokieć do góry. A ten sposób podawania 
ręki długie lata i to nietylko w Anglji uważany 
był za ostatni wyraz szyku, 


Wymieniony już król Edward VII miał brzu- 
szek, to też nie mógł zapiąć dolnego guzika 
u kamizelki. Zaraz zaczęto go naśladować, spo- 
strzegłszy ten niedopięty ş guzik, a choć Edward 
VH dawno nie żyje niejeden zupełnie szczupły 
jecomość dziś jeszcze nie dopina tego guzika. 

Z panujących największą wrażliwość na mo- 
dq miał król francuski Henryk IM. Ten sam po 
magat przy robieniu swych strojów, własnoręcz- 
nie wycinał kołnierze freskowe oraz sam przy- 
gotowywał wzory. l 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


WYKONUJĄ 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO 
S, A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- 

stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 
rencyjnc. — Prospekty na żądanie. 
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WYBE 


ITRAZE 


WYKONUJĄ 


O00000 
Wszystkich, 


ktárzy posiadają 


Jaremienko-Szale-kiej — 
córce Mikołaja, 


1925 w Ekaterynosławiu. | 
przy ml. Elizawetgradzkiej 
Nr. 32. (Rosja) 


do Kolegjum Ewangielic- 
ko-Reformowanego w Wil 
nie, uł. Zawalna Nr. 11 


soba zwyższem 


po operacji ócz, wy-| 
jedzie na wieś, celem 


i 
| leji francuskiego — za 

i j utrzymanie. - Wiado- 
|| mość w Administracji. 
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IAŁ RADY POWIATOWEJ W KRAKOWIE 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 
NA POSADĘ KASJERA 


pełniącego równocześnie obowiązki referenta podatkowego według X. grupy Szczebel a. wzglednie 


IX. szczebel a. płac urzędników państwowych wraz z 150% dodatkiem komunalnym, 
WYMOGI: 


1) Nieprzekroczony 40 rok życia. 
2) Wvkształcenie średnie. 


3) Najmniej dwnletnia praktyka podatkowo-rachunkowa- 


4) Obywatelstwo polskie. 
5) Własnoręcznie napisany życiorys. 


6) Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie z tem, że pc roku nienagannej służby 


może nastąpić stabilizacja. 


Podania należycie udokumentowane należy wnosić do Wydzialu Rady powiatowej 
w Krakowie najpóźniej do dnia 31 lipca 1927 r. 


W Krakowie, dnia 14 lipca 1927. 
Prezes: 
Dr. Skrzyński mp. 


jakie- | 
bądź wiadomości o miej- |% 
scu zamieszkania, Elżbiety | A 


lat 25 8 
zamieszkał. ostatnio w Tr | 


uprasza | f 
się o podanie informacji | Ą 
164 f 


wykształceniem || 


udzielania konwersa- |$ 


L. 3244 27. 


rozpisuje 


z poborami 1% 
kiem komunalnym. 


1) Nieprzesroczony 40 rok życia. 


stwowych, 
4) Obywatelstwo polskie. 
5) Własnoręcznie napisany życiorys. i 


by może nastąpić stabil'zacja. 
Fodania należycie udokumentowane n 
w Krakowie najpóźniej do dnia 31 lipca 1927. 
W Krakowie, dnia 14 lipca 1927. 
Prezes: 
r. Skrzyński mp, 


Baczność! | 


Zdrowe ohjady na SDA 
z 4-ch dań zł 1'50, kolacje 
120. Plac Mariacki 3. II. p. | 
SR B. 841 


OBRAZY 


„Brae Pigier de Dai" | 


pensjonat dla | 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 
od Paryża. 
Dobre utrzymanie, — 
Czyste powietrze. 


W programie nauko- 
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 


<wuutiaD2G sg4w40004000 1000 4404004203 0000000 


krój, konwersacja fran 


WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ W KRAKOWIE 


KONKURS 


NA POSADĘ RACEMISTRZA 


grupy szczebel a. według norm płac urzędnikow państwowych z 150% dodat- 
WYMOGI: 


2) Wyksztaicenie średnie z ukończonym Kursem abiturjentów przy Szkole Ekonomicz- 
no-Handltowei względnie równorzędne. 
3) Najmniej dwuletnia praktyka rachunkowa przy Właądzach samorządowych lub pań- 


6) Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie z tem, że po roku nienagannej służ- 


LuuuJUOOUOJCEGOROGODODOLUDODOJOGOQOCODONONONOJOOZCOO 


Figury, Krzyże, Feretrony. 


Torebki 
Papiery, Karty do gry, 


Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. 


NABANPNDONOŃNNIOFONONOODOADNNONDO 


Drobne ogłoszenia od słowa. . * 7 gr 
Zamiejscowe ogłoszenia 500 drożej 
Układ Riła 00 Jka + PACZJ| 5000 drożej 


niniejszem 


ależy wnosić do Wydziału Rady powiatowej 


Sekretarz: 
Zborewski mp. 


nam ennn 


DascaAdonUBDonacnadccani 


do kościołów i mieszkań 


damskie, portfele, teki, pugilaresy, 
żytoniarki z Miejsca Piastowego, 


lustra, ramki 


poleca 


1ouna90005000308n0090 70000000 3 0 000007000090002 


DBDBCEODNFODANNODCHOMADCECOJCONNODNONODNOGOONDNONOAOODOAONOGOCA 
FE PWPW Dy 


Śrzy zakupinaci tawaruu 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
80 


KRZYZA. 


KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 


RO3 UL. SW. 


RDG UL. XW. KRZYŻA. 


Ń || cuska etc. — Adres: || poerrpłumwać sie ma ośgłaszajacych się 
A wj $) | Avenue 11 Novzmóre 18, || 3 ej 
£i6 Zborowski mp. 5 $ Gł W a 
a= PoE ||) as PA | FO „PEOSIE SULELOGEE . 
zw in = E È, a = mm > — 
Boguszewkki, 17 Radjoodbiorników dia ni da 7 jedno PR Senn a i lam- as 
, M9" ZRO i dwulampowe AG W... R A A (a. „4. ; 
MEW PA ae s 1:60 | Jeżewski i Janik, Radjoodhiorniki lam- b 8 AA A to wónku e 
sałory (jako części j 5— stacji Krakov nych t20 
— kilk t k ści GLEN 14-77 9 w GE « 8 „I: 

PROCE death) Po. „ 160 PE 25 ożborników radjowych . " Ł90 Poradnik dia wa rk aa „ 350 

— Odhiorn.kikryształkowe (detekto- Kwiatkowski, 20 odbiorni. ów kryształ- Świderski, Jak budtwać samemu wzma- 
$, ORG OJ RZN © A E60 kowych mrana 5. I dE 2 272 „ 150] —  cniacze EU iwulampowa 4 
x — Odhiorniki lampowe i wzmacniacze „ 1:60! Manczarski, Jednolamgowy aparat radio- najnowszych yw , z 1:95 

y 3 Rh , 2:20 — Jak budować samazmu odhioraiki 
Q — Podstawy radlotechniki . . . . „ 160 odbiorczyąteczka e „ . BS = A i, 
— Warsztat radjoamatora . . . w o — Dwulampowa selektywna autodyna anoa A: a E N = 1595 
Go każdy radloamator wiedzieć powinien (z obwodem aperjody tzny Kięgarnia BOSE na składzie hagaty 
(Przepisy, wskazówki i porady . „ 125 i przełącznikiem na 1—2 dział helle:rystyczav i dla młodzieży. Zamó- 
Danker, Jak zbudować najprostszy od- lampy ECRANE A „ 220| wienia PT. Klijenteli zamiejscowej załatwia 
biornik | 195| — Dwulampowy wzmacniacz maie| się odwrotnie. Katalogi rozumowane na żą- 


częstotliwości w „astosowaniu 


danie bezpłatnie. 


Wydawca: E „Głos Narodu” Ska z ogr. LLN K, Hoieksa, — Seda Eri naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drusarnia Tata Narudu“ 


pod zarządem R. Ferka. 


